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Lwów na drogach
handlowych.

■Lwów fest, jakby bram ą % ctaśniejszydi <K>- 
fm zachodu do wyjścia aa olbrzymie stepy P o­
dola, Ukrainy, na  przesuwające się niże Bram a 
Narodów poza Ural w  niże Tnrkcstanu i Syberii.

Schowany jest w  jarze Błotwy, czyli PełtwL 
Zbliżają się do ntego różne św iaty: pszeniczne
lany Podola, urodzajne części południowej w y ­
żyny Lubelskiej i W ołyńskiej, leśne knieje W o­
łynia, niedalekie! od niego leśnej Pińszczyzny i le­
sistych Gologór i Worcmiaków, niż Nadwiślański 
czyli Krakowski, szumiący niegdyś puszczami 
jesisterm, lesiste także Roztocze i niże go otacza­
jące. Roztocze bogate w piasek kw arcow y, w y­
borny na w yrób  artykułów  szklanych, w  glinę 

ogniotrwałą na w yroby ceram iczne i rozległe 
torfowiska. Św iat roślinny bogaty i pełen roz­
maitości pod wpływom  krzyżujących się tu w ia­
trów, Zachodnie prądy przynoszą roślinność 
szpilkową, a wschodnie liściastą. Jak mieszają się 
tu prądy, tak  miesza się i roślinność, tw orząc 
„mieszaninę podolską’'.

A tern dalej i  południa K arpaty % cogatemi 
pokładami soli, nafty, wosku ziemnego, z kąpfc- 
•ami SfOnend i siarczanem!. W ystarczy  tylko 
przypomnieć słynne na św iat miejscowości: Tu- 
stanowice, Schodnie?, B orysław , Drohobycz, a z 
licznych źródeł siarczany eh: Truskawiec, Lubień, 
Szkło, Nie mirów.

Po wyżynach gleba nawiania pyłem żółtaw ym  
lessowym, wyborna pod uprawę roli i na w yrób 
cegły. Miastu służy na budowę dobry kamień w a­
pienny.

Picki- ’ ' i  okolic karpackich, dk» których słu­
sznie bzw atearią zw ać ie można, stanowi już dziś 
podstawę ruchu turystycznego i zarobku dla ich 
m ieszkańców i ruchu handlówego.

Titi: w  przyrodzie. A człowiek w śród niej 
ruchliwy, pracowity, am bitny, wrażKwy na 
Wszelką 7icavość i naukę szanujący, sztuką prze- 
fr ty  i praca przy w a rs tad e  I w e fabryce, gorliwy 
sjatrjota, gotów zaw sze do poświęceń.

W yrósł więc Lw ów  do znaczenia polityczne­
go, handlowego i naukowego. Stał się strażnicą 
Polski na szlaku tatarskim  w  obronie Rusi i Pol- 
-kl przeciw wichurze, która toczyła się po ste­
pach, znanej pod nazw ą mongolskiego łicholecia, 
tatarskiego wyjścia i kozackiej ruiny.

Strony te zostały krw ią polską przed horda­
mi wschodni emi ocalone, pługiem polskim upra­
wione, przemysłem, handlem i cywilizacją polską 
do życia historycznego powołane. Polacy budo­
wali zaniki, twierdze obronne, cerkwie \ kościoły, 
miasta i w sie. Pod ich osłoną schroniła się Ruś 
? oarfa ze wschodu ku zachodowi, ku Lwowa.

W śród tego wiru ludów wschodnich, wśród 
ruchu handlowego w  te strony się toczącego, 
rozwija? się i potężniał Lwów. Okolice Lwowa 
oddziaływały od niepamiętnych czasów  silą 
przyciągająca na ludy sąsiednie. Znajdujemy tu 
ich ślady jeszcze w  epoce przedhistorycznej, w 
starych cmentarzyskach kcio Kamienopola, w  Ho- 
rodyszczach i w posagu Światowida, k tóry  miał 

's iać  ust Roztoczu.
(.Ciąg dalszy oa str. 2h

Dookoła Sejmu Wileńskiego.
Dyskusja nad formułą orzeczeniową, — W sprawie anr.r.estjl.

Wilno. (AW.) Na pleiiarnern posiedzeniu w 
piątek rozpatryw ane będą spraw y mandatowe. 
Po  sprawozdaniu komisji politycznej rozpocznie 
się debata orzeczeniową. Na aastępnełn posieeże* 
niu w  sobotę odczytane będzie sprawozdanie ko­
misji legulaminowej, oraz debata nad przyjęciem 
regulaminu: Dalszy ciąg debaty politycznej popo­
łudniu.

Wilnu. (AW.) Toczyły się tu w  dalszym cią­
gu pertraktacje stronnictw w sprawie formuły

„Piast”, demokratów, „W yzwolenie’'  i socjalistów 
w yw ołały zasadniczy sprzeciw zespołu stron­
nictw narodowych. Rady Ludowe przygotowują 
wobec tego formułę kompromisową,

Wildo. AW.). Komisja interpelacyjna Sejmu 
ukonstytuuje się w piątek lub sobotę, jako  prze­
wodniczący tej komisji wymieniony jest poseł 
Oziębło. Zespól stronnictw narodowych jako za­
sadniczo przeciwny tworzeniu tej komisji desy­
gnuje sw ych członków do komisji tylko warum

crzeczeniowej. P ierw sza część tej formuły, od- kowo. P rzew idyw ane są interpelacje w sprawach
rzucająca pretensje Kowieńszczyzny będzie przy­
jęta jednamy Fule, druga o przyłączeniu do Pol­
ski jest przedmiotem, gorących debat. Praw ica 
żąda wstawienia następujących słów: „integralna 
część", — lewica proponuje: „łączy się z Polską 
pod jej suwerenną władzą".

Wilno. (AW.) 'Wnioski w sprawie amnestii

administracyjnych, reform y rolnej, robotników 
rolnych, w yrębu lasu, szkolnictwa białoruskie;*.'., 
oraz w sprawach wyznaniowych.

*
Wilno. (AW). M arszalek Sejnra p. Lokuciew- 

ski złożył w izyty generałom Konarzewskiemu i 
Mofcrzeclaemti, 'biskupom Baiidurskiemu i Matuję-

politycznej i prasowej, podpisane przez grupy I wieżowi, rabraewi Rabinszlajaowi.
BTMB KHKSa

Przed konferencją w Genui.
M e m o r ja f  fr a n c u sk i. — K a rt!in g  n ’ ; p r z y ją ł  z a p r o s z e n ia .

odbędzie &ię w oznacz, nym tzase.
Paryż. (PAT). Havas. Memoriał francuski, 

dotyczący konferencji genueńskiej w skazuje 'na to, 
że mogłyby być podjęte ponownie próby przy­
wrócenia monarchji na W ęgrzech, co musiałoby 
wzbudzić nieprzyjaźń matej enienty, i Włoch.
Prezydent ministrów Benesz, który przybędzie 
do Paryża, będzie jniał sposobność konferowania 
z Poincarem. Memorjai, k tó ry  został przesłany 
tylko do Londynu, będzie prawdopodobnie dziś 
zakon Hm i kowany innym państwom, reprezento­
wanym w Radzie najwyższej, a mianowicie W io­
chom, Belgii. Japonji, ófaz Jugosławii, Czecho­
słowacji, Rumunii i Polsce.

Londyn. (PAT). Reuter. W  kołach włoskich 
oświadczają, że nie raa powodu do przypuszczeń, 
jakoby W łochy były za zriacznem odroczeniem 
konferencji genueńskiej. W' Genui wynajęto już 
wiele wili ś hoteli celem pomieszczenia delegatów 

Nowy Jork. (AW.). Wedle „N. Y. Herald” 
pre-z. liardlńg przesłał vĄ  do Rzymu odpowiedź 
na zaproszenie wzięcia udziału w konferencji gs- 
nueftskicj, w której oświadcza, że Amoryfea ais 
weźmie udziału w  tej konferencji, uczyni jednak 
ze swej strony wszystko dla gospodarczej odbu­
dowy świata. . . '

Paryż. (AW). Korespondent londyński „Temp-

K o n f e r ^ n c i a

t a ‘ przypuszcza, że .Anglia odrzucając tnyś! u- 
rządzeuia narad delegatów Anglii, Francji i Wlocl; 
przed konferencją genueńska, ma na celu 
wolenie zupełnej swobody obradom genueński:":.

Wiedeń. (AW). Wedle wiadomości tut ' tez: 1 
kół rządorarych, konferencja g-y.tueńslts 'odbę.te.-f- 
się w oznaczonym terminie £. m arca br._ W ezw a­
no Austrię do natychmiastowego w yzm ererb- 
swych delegatów na tę konferencje.

Rzym. (T'e’. Komp.) P race wstępne dc -kotnV.- 
rencji genueńskiej nie doznały przerw y wskutek 
przesilenia gabinetowego. Król -specjalnym dakre- 
tern powoła’ do życia sekretariat. generaJny rod 
kierownictwem b. am basadora włoskiego w* W a­
szyngtonie. Sekretariat ten rozpoczął już p n cc . 
Obliczają, że delegacje zagraniczne liczyć będą 
ra-zesm około IfJOO członków .Towarzyszyć mi bo­
dzie oo najmniej 700 azieunlka-rz". Będą zorgani- 
zowaneosobne połączenia telegraficzne i telefoni­
czne dla bezpośredniej komunikacji ze w szystkie- 
mi stolicami. W  P a fazzo. Padrone utw orzony bę­
dzie urząd prasowy.

W arszaw a. (FAT>. Biuro delegacji polskiej 
na konferencję w Oenul rozpoczęło .V.tó zw c  czyn­
ności.

SM
9

Paryż. (PAT.) Na ostamiem posiedzeniu ko­
misji spraw  zagranicznych Izby deputowanych — 
zabrał głos Poincare podkreślając konieczność 
porozumienia się rządów Francji, Anglii 1 Wioch 
przed przystąpieniem do konferencji genueńskiej, 
tak, by na tej konferencji można było wystąpić 
z  p:v»rr3:ttGm b n ife tA W i i gł-u,*.te.wnic opraco­

wanym. Prem ier dał następnie do zrozumienia,. źv. 
chcąc, ab?/ prace przygotow awcze sprzymierza 
nyc.fi wydały należyte owoce, winny potrwać 
przynajmniej 3 miesiące, wobec czego korjfercacia 
mogłaby sio odbyć, zdaniem Pośncara««, ate 
wcześniej nii w maju tub czerw cu twr.
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Gd r.ajdavniejsis'ch czasów pojawiali się to 
kupcy z Niemiec, 2 Persji, Turcji, Arabii i Or­
mianie.

Omijanie byli tymi, którzy najskuteczniej 
wciągali L>vóW ,w stosunki, handlowe ze,.wscho­
dem. Roi;o się od nich po jarmarkach Jarosła­
wia, Lwowa, Stanisławowa, Brzeżan. 2  każdem

nem ogniskiem • fcąndi.owenr na wschodnich k ra ń - . nicy rosyjskiej- .położone,--k-tóre sąsiadują z koń­
cach Polski, a potem miejscem przećhodowem cem linii szeroko-toro.wej rosyjskiej, 
na tow ary ze Wschodu na Zachód i odwrotnie. Tworzenie składów- granicznych powinno

A Jak będzie na .przyszłość? O to nas przej- mieć i swój cei wyższy — narodowy, ażeby tani 
mujc troska. Ażeby A u' skład się tow arów  utwo- wzmacniać miasta kresowe, narodową prac;; się 
rzyl i z tego. ogniska szły.'towary..; i dia Polski i odznaczające. Takiem miastem był i jest Lwów.

poselstwem do Konstantynopola łączyli .się kupcy 
lwowscy i pod jego opieka prowadzili z nim 
handel. . . .

Kiedy Kraków -objął kierownictwo w  han-f&tóremi się 
dhi na zachodzie, sięgając daleko w Niemcy i 

.rzucając sieć stosunków handlowych na br:
. morza Czarnego, Lw ów  zatacza! stosunki han­
dlowe ’ w najbliższej okolicy. Krakowska droga 

! handlowa do Rusi szła na Sandomierz i ..Lublin, 
a Lwów omija ta..

Ledwie jednak wiek jeden minął od założe­
nia Lwowa połowie 13 wieku, a droga ia prze* 
sunęła się na południe, na Lwów. Lwów w ystą­
pił już jako naturalne ognisko handlowe ze 
wschodem. Drogi handlowe omijały, błotniste Po­
lesie, a szły wschodnią krawędzią południowego 
W ołynia 1 podsunęły się po kraniec w yżyny P o­
dolskiej. Droga pokucka z Mołdawji i W oło­

szczyzny  szia popod wyżynę Podolska z  polu- 
dnia i zmierzała na Lwów.

Drogi przez sam ą w yżynę Podolską były u- 
Ciążiiwe, gdyż trzeba było przebyw ać liczne pa­
row y czyli jary, przecinające Podole w kierunku 
połumriowynn P rzeto  z północy i z południa 0- 
krążały drogi handlowe w yżynę i schodziły na 
zachodzie do Lwowa. Drogi z Podlasia i Mazow­
sza trzym ały się wschodniej krawędzi Roztocza 
i sziy c g  Lublina na południe właśnie na Lwów, 
ażeby przedostać się obniżeniem w krawędzi 
w yżyny Podolskiej ku południu. Krakowska sta* 

jra na Sandomierzu droga w yprostow ała się ku 
wschodowi i szła do Lwowa. Stanął więc Lwów 
iut węźle dróg karawanow ych południowych i 
i równoleżnikowych, wciągając w  sw e interesy 
coraz to większe obszary. Błądzące drogi wozo­
w e , a potem kolejowe po stepaeh Gzarnomorskicb 
znalazły najbliższe ujście na zachód we Lwowie.

Jak w ażnym  ..węzłem kolejowym jest Lwów, 
okazuje się z tego, źe dziś 10 linji kolejowych 
prowadzi do niego. '2 tych- 2 Z Ukrainy, jedna z 

fRuanniji,- trzy z W ęgier, jedna-na ćKraków -ż-Nie­
miec, jedna przedstawia najsłabsze -połączenie-z.
{.Warszawą, a dwie do w ewnętrznych stosunków 
z  bliższą okolicą. Doświadczenie kupców zagra­
nicznych stwierdziło, źe ponieważ Lwów najbłiż- 
szem jest handlowem ogniskiem Odessy, więc 
droga na niego jest najkrótszą i najznaczniejszą 
‘drogą ze Zachodu na Wschód, a to tem bardziej, 
że od Śląska na Kraków do Lwowa przechodzi 
około niemai największych bogactw tak Polski 
jak i Europy.

Końcowymi punktami linji Odessa-Lwów- 
Kraków-Śiąsk jest w dalszym ciągu Wiedeń- 
T ryjest i W iedeń-Paryż ku najbliższemu połą­
czeniu z Londynem, dalej Berlin-Hainburg.

Dla tej europejskiej linii najwygodniejszym 
węzłem kolejowym jest' Żmerynka, w który w pa­
da kolej z Kijowa i z głębi Rosji, łączy się najkrót­
szą linią z Odessą i prowadzi na Płoskirów —Pod- 
wołoczyska—Lwów.

W ytw orzony ukraiński drugi węzeł łicząc w 
prostej linji o 150 kim. od Źmerynki na północ w 
Szepetówce, przesuwa rucłi najprostszy Lwów—
Odessa na północ i odsuwa go ode Lwowa, spro­
w adza go na Zdołbunowo—R ów ne—Lublin do 
W arszaw y. Jest to droga okrężna dla zachodu 
niewygodna.

Jeżelibyśmy przyjęli najkrótszą drogę do 
:W arszaw y przez Płoskirów, na którąby przypaść 
musiała droga ze Lwowa, to porównując te drogi 
z W arszaw y na Szepetówkę, Płoskirów i z W ar­

sz a w y  na Lwów—Płoskirów , to długość obu dróg 
prawie że jednakowa, a naw et może nieco krót­
sza na Lwów, niż na Szepetówkę.

Droga Lwowska prowadzi dalej prosto na 
(Wrocław i Berlin, a w ytw orzyć się musi naj­
krótsza droga Kraków-Poznań przez Śląsk pol­
ski. Droga nareszcie Lwowska na Sandomierz 
będzie miaia wygodne ujście do Lodzi, skąd w y­

ra  granicę,. po liniach, k tóre były poprzednio .0- 
rnówione, potrzebaby utworzyć wjazd kolejami

i za-1 Należy je ua naszym gruncie di 
rzegi uo Lw ow a położyć. Ponieważ

zc Wschodu.; A takiego dziś niema z powodu 
sztucznie obmyślanych kolei szeroko-torowyćii, 

Rosia od reszty św iata zamykała.
do starego ogniska 

aż tego dziś brak, 
więc L w ó w : nie dia położenia swego, ale dla b ra­
ku liiiji szerokotorowej jest w swej egzystencji 
zagrożony, a z nim zagrożona jest cała Mało­
polska z Krakowem.

Już dziś uwijają się • kupcy w Zdolbunowie i 1 
Równem koło stworzenia składów dia przewozu 
ich przez Poiskę, stworzenia tam ogniska prze-

Nateżaioby jednak położyć iinję szeroko-torową 
o długości przeszło 150 kim. od granicy do Lw o­
wa, a na taką ofiarę Państw a, nawet dla dobra 
swego, Lw ów sobie zasłużył.

Składy przygraniczne na W schodzie nie mo­
gą się ograniczać na jedno miejsce z powoda 
wielkiej rozległości granicy. Jeżeli już .Równe mą 
być jednem z nich, to Lwów pozostaw ałby Ula 
ruchu z południową Rosją 1 z okolicami Taszken* 
tu, Sam arkandy, Buchary, Chiwy i Merwu, a 
Wilno dla tow arów  idących Bramo Moskiewską.

Tak więc kupiec miałby swobodną rękę do 
wyboru drogi handlowej.

Ażeby ten ruch ułatwić, należy koleje pc
wozowego, a  co. za tem idzie i ogniska najwięk- skie celowo do tego ułożyć, więc wiele nowych
szego dowozu i wywozu do Polski i z Polski, 
gdyż Zdołbunów i Równe tuż przy granicy ro­
syjskiej położone, bo ostatnie tedwie przeszło 
30 km., ściągną na siebie cały ruch. Podobną rolę 
odegraćby mogły Podwołoczyska na samej gra-

linji pobudować. 
Lwów -W arszaw a 
Kraków-'-Śląsk-Poznań 
GdańsKa zc Lwowem.

Do takich należałaby kek: 
potem najkrótsze • połączenie 

i najkrótsze lączcn.e

Stanisław .Majerski.

Po strajku kolejowym w Niemczech.
wszyscy zaprzestali strajku. — Magistrat za'mu’e stanowisko n i i p i  

Jednanie. — Szkody wynoszą kilkaset miijonBw.
Berlin. (AW). Na konferencji między kancle­

rzem Rzeszy a Związkiem urzędników kolejo­
wych rząd zobowiązał się ftie w ydaw ać dekretu, 
dotyczącego postępowania dyscyplinarnego prze­
ciw strajkującym. Zgadza się na rewizję ustaw y 
o czasie pracy  dziennej w. kolejnictwie. Mają s!e 
odbyć niezwłocznie pertraktacje celem ustalenia 
nowych- norm płac urzędników średnich i niż­
szych. Na zasadzie tej niem.j.Związek urzędników 
kolejowych w ydał polecenie do poszczególnych 
organizacji, aby  podjęły niezwłocznie pracę, 
Faktycznie, jednak do pracy stawiła się tylko 
nieznaczna część urzędników i robotników.

Berlin. (AW). Prace w  instytucjach użyte-
b^ndłci publicznej p e tó  w  dalszym ciągu,, samo-* 
pomoc techniczna. M agistrat zajął stanowisko adę- 
przeiedhaite .względem strajkujących; wszystkich 
robotników, k tórzy  do.-8 bm. nie powrócą do pra-
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Komisja skarbowo-budżetow a. — Emisja 
banknotów. -  Spekulacja ustała. -  Przeciw 

dalszym kredytom.

prostow ać się muszą drogi cio Gdańska, a przez 
10 zyska się połączenie proste Lwowa 2 Gdań­
skiem.

Z tego przedstawienia rzeczy widzimy, że
jLwów stal się przez przeciąg wieków naturai-

W arszaw a, (PAT). Komisja skarbowo-bu­
dżetowa obradowała nad ustaw ą o dalszej emi­
sji banknotów i nad ustaw ą o kredycie PKKP.
Poseł Loweustein zażądał ód rządu wyjaśnień W 
sprawach ściśle związanych z emisją.

Dyrektor PKKP. p. Bigo oznajmił, że emisja 
banknotów niepokrytych wynosiła po dzień 30. 
czerwca 1931 r. 94 miliardów 200 milionów mk*
PO dzień 31. lipca 1921 r. BX» miijardów 200 milio­
nów mk., po dzień 30. sierpnia 123 miliardów po 
dzień 30. września 135 mii jardów rak., po dzień 31. 
października 162 miliardów' nik., po dzień 30. listo­
pada 17Smiiiafdów a PO dzień 31. grudnia
192! r. 193 miliardów mk. W pierwszej dekadzie 
stycznia 1922 emisja wynosiła 195 miliardów mk., 
pod koniec jednakże stycznia br. zmniejszyła się cki (ZLN.) 
do sumy 191 miliardów mk. Emisja banknotów na 
celc produkcyjne wynosiła 37 miljardów 600 
mk.„ z  których pod dyskont weksli wypożyczono 
16 miliardów, a pod lombard 16 miliardów 700 
milionów mk. Pożyczki te i związana z niemi emi­
sja były konieczne dla zażc gnania kryzysu w  prze­
myśle, który wedle dartych PKKP. obecnie się 
zmniejszył. W  ostatnich czasach jak stwierdził 
p. Bigo — nastąpiła poprawa w naszych stosun­
kach finansowych, spekulacja walutowa ostabla, 
a bilans z 31. grudnia 1921 wykazuje znaczną po- 
prawę, między innemi powiększenie zapasów złota 
i walut obcych o 100%. Na zakuono walut obcych 
użyto cześć em isji >

cy uważać się będzie za wydalonych.' Dyrekcja 
tram w ajów  przyjmuje nowych .robotników w miej­
sce wycwlonych.

Berlin. (AW). W edług doniesienia minLter- 
śtw a komunikacji, stra ty  spowodowane strajkiem 
kolejowym w ynoszą kilkaset milionów marek. — 
Ruch kolejowy podjęto dziś w całej pchli.

Berlin. (AW.). Nr. 19 bm. zapowiedziano plenar­
ne posiedzenie parlam entu Rzeszy. Na porządku 
dziennym deklaracja rządu o sytuacji strajkowej.

Berlin. (PAT). W skutek strejku ceny a rty ­
kułów żywności, a zwłaszcza mięsa poszły ogro­
mnie w górę. Panuje powszechny brak ziemnia­
ków. Wiele piekarń jest nieczynnych. Odczuwa 
się. brąk"nafty . W skutek, uftięruęfiómięriią. u rzą­
dzeń .. wodociągowych, studnie miejskie po , naj­
większej części są wyczerpane. Mieszkańcom 
brak wody.

a mugmnrt
Min. skarbu Michalski w przemówieniu swo- 

jem Zaznaczył, że poprawa w dziedzinie polskich 
stosunków finansowych, jakoteż w  zakresie usta­
lenia się marki polskiej bezwarunkowo istnieje. 
Następnie wypowiedział się za zmniejszeniem żą­
danego pierwotnie kredytu o sumę 10 miljardów 
mk. i emisji o taką sumę 10 miljardów m k ..

P. Diamand — mówiąc o poprawie stosunków 
finansowych — oświadczył, że bez szczegółowego 
przejrzenia budżetu na rok 1922 trudno stwierdzić, 
czy  w dziedzinie naszej skarbowości nastąpiła 
rzeczywiście, poprawa. Przewidując, że skarb, zo­
stanie zasilony przez w pływ y z daniny mówca 
oświadcza się przeciwko podwyższeniu pierwo­
tnie żądanych kredytów  ł emisji. Dalej zw raca 
mówca uwagę na to, że PKKP. powinna być po­
ciągnięta do odpowiedzialności za nieudzielanie 
kredytu skarbowi i emitowanie bez zezwolenia 
Sejmu. W niosek p. Diamanda przeciw zwiększaniu 
kredytów  został poparty przez p. Kowalczuka.

P . Stapiński żąda przekazania całej sp raw y : 
podkomisji, do której zostali w y tram  pp. Diamand 
(PPS.). Kowalczuk (PSL.), Wojdałińskl (NZL.), 
Lówensfein (KPK.), Chądzyński (NPR-) i Wierzbi-

Komisja komunikacyjna obradow ała nad
sprawozdaniem m inisterstwa koleji żelaznych o 
redukcji personałn, a następnie nad sprawozda­
niem o stanie robót przy budowie dworca cen­
tralnego i przy budowie węzła kolejowego w 
W arszawie. Postanowiono zażądać od minister-’ 
stw a koleji żelaznych szczegółowego planu robót 
na rok 1922.
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Po N.'col — Orlando.
Rzym. (AW.) Król poraczyf misję utwt/rzenla 

gabinetu b. premierów! OrlandowI, prawdopodo­
bnie jednak jemu nie powiedzie się wskutek w y ­
górowanych żądań stronnictw katolickich. W ta-

gruntowe, pobierane w Polsce
tnej wartości tych podatków

kim razie wypłynęłaby znów 
Httiego.

kandydatura Gio-

l i l i i  p i »  ite iia .
W z b u r z e n i e  w  B e J fa ś e l® .

Londyn. (AW), Shireiniśd w  2 hrabstwach 
uprowadzili ubiegłej nocy kilku przywódców unio- 
mstycznych i zawlekli fch do odległych miejsco­
wości w  Irłandji północnej. W obec tego gwałtu 
sekretarz stanu Chamberlain oświadczył w Izbie 
gmin, że poleci? komendantowi wojsk angielskich 
w Irlandji południowej współdziałać ę  milicją 
miejscową w  obranie g raó o  Uisteru, a. gdy trze­
ba, zażądać posiłków.

P aryż . (PAT). łiavas. Dzienniki donoszą z 
Londynu, że według informacji z  Irlandii, ostat­
nie wypadki, jakie w ydarzyły się w  Listerze, 
miały charakter bardzo poważny. P rzyszło  do 
regularnych walk, w  czasie których byli zabici i 
ranieni. Wielkie wzburzenie panuje w  Belfaście, 
gdzie władze obawiają się represji ze strony lud­
ności.

P rzy  licznym udziale członków I gości „Li­
ga Samoobron:/ Społecznej-" urządziła dnia 3-go 
la: ego wieczór poświęcony daninie. P o  zagaje­

niu z obranianrzez prezesa dra Włodzimierza O o. 
dtewskłego, przem ówił pierwszy radca' skarbow y 
Smlgłowski, k tóry  w  szczegółowym jasnem a 
treściwym wykładzie objaśnił postanowienia li­
sta w y o daninie oraz 'rozporządzenia w ykonaw ­
czego a następnie daw ał odpowiedzi wyczerpują­
ce na liczne zapytania obecnych, 

i Następnie zabrał głos pro?, dr. Leopold Caro,
: mówiąc o znaczeniu gospodarczo-skarbowem 
daniny dla Państw a. Omówiwszy przyczyny nie­
zadowolenia szerzonego częściowo przez speku­
lantów7 Interesowanych w  niskim kursie waluty 
polskiej w ykazał, że cała zdrowa część społeczeń­
stw a: urzędnicy i robotnicy, właściciele listów za­

staw nych , pożyczki państwowej, wkładek oszczę­
dności, właściciele sum hipotecznych, małoletni 
właściciele, sum w kasach sierocych,, w szyscy ci 
którzy importują surowce i m aszyny i tern samem 
pracują nad odbudową Rzeczypospolitej, dalej 
1 ogół konsumentów a więc w szyscy obywatele, 
ogół poda tkający cli których ciężar zmniejsza się 
z obniżeniem długów zagranicznych, interesow a- 

jna jest zarów no w  zw yżce m arki polskiej. Nawet 
'przem ysł wielki obliczony na eksport, zyskać na 
I niej może na dalszą metę, zmusi go ona bowiem 
ido opierania się nie na chwilowej koniunkturze 
walutowej, ale na ulepszonych metodach produk­

cji, a wlec na czynniku trw ałym , zabezpieczają­
co  zwycięsstwo nad przem ysł, zagraniczn. Tylko 
cym  go przed katastrofą i umożliwiającym dooie- 
po zdobyciu tych przymiotów przem sł polski bę­
dzie mógł wystąpić do skutecznej rywalizacji z 
.przemysłem niemieckim w  przyszłej odbudowie 
.Rosji. Podczas gdy w  Czechosłowacji budżet 
zw yczajny wykazuje nadwyżkę, a naw et w  zni­
szczonej wojną Jugosławjii istnieje równowaga 
'budżetowa, u nas skutkiem nieopatrznej gospodar- 
jki, życia nad stan, opozycji Sejmu przeciwko 
wszelkim podatkom doszło do tego, że zaledwie 

j!0% w ydatków  zwyczajnych. pokryvvaIiśmy po­
datkam i. P rzez trzy  lata żyliśmy, nie płacąc pra- 
; wie nic i dlatego słuszne jest, że danina te luki 
dotychczasowe wypełni.

Mówca cytuje cyfry W iceministra K arkow ­
skiego, z  których wynika, o ile mniejszą wartość 
praedsi'’wiały wskutek zniżki markowej podatki;

siosumcu ao isto- 
w okresie przedwo­

jennym. Przyłączając podatki: dochodowy, od 
zysków wojennych 5 spać-Icowe zaprowadzone w 
ciągu wielkiej wojny w Anglii, Francji i w  Niem­
czech udowadnia, że obciążenie podatkowe u nas 
jest niższe, niż w tych państwach. Dopiero, gdy 
przyjdzie do skutku równowaga budżetowa i gdy 
dzięki przyłączeniu kląska i intenzywnej gospo­
darce w  dziedzinie przem ysE  esfcpo-rtowego uzy­
skam y ezyvny bilans handlowy będzie można 
przeprowadzić regulację waluty, myśleć o niej 
jednak trzeba było dawno, a w  szczególności 
wtedy, gdy kurs walut zagranicznychby! o  wiele 
niższy, niż dzisiaj, a tSkżS i ilość bankietów  znaj­
dujących się w obrocie była o wiele mniejsza. 
Twierdzenie tą  popiera mówca szeregiem cyfr o- 
parlych na oficjalnych notowaniach giełdy i P. K. 
K. P. Problem  daniny nie może być w yrw any ze 
związku ś badany p: punktu widzenia możliwej 
doskonałości ustaw y, nie musi być oceniany ze 
stanowiska interesu państwa \ jego nieodzow­
nych potrzeb. Zamiast rzucać kamienie pod nogi 
Ministrowi Skarbu, — trzeba mieć dla niego peł­
ne uznanie 1 objawiać je w  najwłaściwszy sposób, 
t. i. udzielaniem mu poparcia, a me ciągłą opozy­
cja i krytyką. — Dziś musimy okazać, że gotowi­
śmy dla Polski ponieść ofiary, skoro tego dobro 
jej wymaga.

I I

za zgodą Rządu polsk iego. Biskupi dyscezja ln i, m ia­
nując. przen osząc  I zw alniając p roboszczów  parafial­
nych, winni o  tem  zaw iadam iać w ła śc iw eg o  starostę . 
A kty stanu cy w iln eg o  sporządzane są w  języku pol­
skim . W  stosunkach z  w ładzam i państw ow erpl ? ramio- 
rząd ow em l egzarch a , biskupi konsystorz.c posłsr.idą sio
językiem  polskim . Kandydaci na dcc'! nych kształcą

Z okazji w yb oru  n o w eg o  P ap ieża  łacińska Kuria
m etropolitalna w  L w o w ie  ro zesła ła  okólnik go du­
ch ow ień stw a  i W iern ych  arch idyecezji lw o w sk iej, w  
którym  m iedzy. łtuteati czy tam y:

„M y. P o la c y , m am y szczeg ó ln ie jszy  pow ód do  
złożen ia  serc  n aszy ch  w  dani u stóp  P lusa XI.; sz c z e ­
gó ln iejszy  pow ód do w spierania  G o gorącem l rnodly u 
N a jw yższego . J e steśm y  bow iem  w  tem  szczęśliw szera  
od w iciu  innych narodów  katolickich położen ie , że  tno- 

"Żeiny'o' obecnyrii Ojcu i w .  ^ tow leazlcć: „P ius XI. jest 
tiasz“'.

W szak  trzy  łata  przeb yw a! w naszej O jczyźn ie  
Jako przedstaw icie! S to licy  Apostolskiej i niem a jcsęczc  
roku k iedy  nas opuścił. On nas zna. On nas ukochał 
i to &> tego  stopnia, że nie zaw ahał się  pow iedzieć  
o nas: „W iem , że  d ob fy  naród.,, sam  bow iem  w idzia­
łem  i przekonałem  sic  o  tem .“ .Miłość d y k to w a ła  Ma 
te  s ło w a , boć p rzecież  nic m ógł nic dostrzec,.?, n aszych  
braków  i niedom agali.

Aby się  duchow o z łą czy ć  z  nami jak . najściślej, 
w yp rosił sob ie, że konsekracja Jego  biskupia odbyła  
się  w  P o lsce . C hciał, aby ua polskiej ziem i 5 przez  
ręce polsk iego biskupa sp łyn ęła  Nań w ielka łaska  sa ­
kram entalna. laką dają św ięcen ia  biskupie. C hciał zara­
zem , ab y  ten w ielk i a tak w a ż n y  akt w  Jego  życiu  
b y ł zew n ętrzn ą  m anifestacją g łęb ok o  już w  d u szy  Jego  
w kor żenionej m iłości dla narodu naszego . W  tym  dr,iu 
—  jak się  sam  w y ra ził —  chciał się  jakby Polakiem  
odrodzić —  „:it renascar Polonus".

U czuć tyci? nie stracił dła nas, kiedy nas opuścił; 
ż y w ił jc dalej jako nasz brat. A dziś, k iedy  zosta ł na­
szy m  O jcem , uczucia tc w  sercu  je g o  ty lko w zm oc­
nić s ię  m og ly .“

W  końcu zapow iada okólnik n ab ożeństw a dzięk­
czyn ne, które m a odpraw ić du ch ow ień stw o  arck idye-  
cezji w  niedzielę 19. iuteyo, przy w ystaw ien iu  Naj­
św ię tsz eg o  Sakram entu w  m onstrancji. P o  m szy  i od­
śp iew aniu  Te Dcura kapłan udzieli w iernym  b łogosła ­
w ień stw a  N ajśw . Sakiaijientetn .

Jak w iadom o, obradow ał św ie ż o  w  W arszaw ie
z,'.-:.; pięciu biskupów’ p ra w osław n ych , kt;':.•-.;???u Rząd  
przed ło ży ł projekt statutu dla K ościoła : • .-.w©sław­
neg o  w  P o lsce , oparty  na następujących zasadach: 
P rzed staw ic ie lem  K ościoła jest egzargha w ra z  z  sy -

się  w  sem inariach duchow nych , do których przyjmuje  
s.ię o so b y  z  ukończoną co  najmniej 4-tp kls-m szkoły- 
średniej, łub po zdaniu odpow iedniego egzam inu. P ro ­
gram  sem inariów  za tw ierdza  M in isterstw o O św ia ty ,  
Nauka język a  polskiego- fest obow iązk ow a. P rofesoro­
w ie  m uszą b y ć  obyw atelam i polskim i. Syn od ma praw o  
założen ia  Akadem ii d scb cw n cf w P o lsce . so b sy d jo v " -  
nef przez P ań stw o .

P o m ięd zy  biskupam i p raw osław nym i nic nastąpiła  
zgoda c o  do zajęcia stsnp w lska  w obec t: co projekt!: 
Podobno dw aj (egzarch a  Jerzy  t biskup w ołyń sk i D y o -  
n izy ) są  zw olennikam i tego  statutu. Biskup r łen ferin sz  
z  W ilna się  w aha. D w aj za ś sa  na razie przeciw ni, 
2 c  pow odach ich atcnow iskri przynosi „Karjer 
War;.:?." następującą inform ację:

„Dwaj biskupi, W łodzim ierz grodzieński i P anta-  
lclm on pińsko-now ogrodzki. odm ów ili podpisania statu­
tu, a m o ty w y  w y la szczy ti w piśm ie do P rezesa  M i­
nistrów’, w ktćrera utrzym ują, że K ościół w schodni o- 
piera s ię  na zasadzie soborow ej, że n a jw y ższa  w ładza  
rozstrzygająca  n a leży  w  nim do całej ludności, łącznic  
z biskupam i, ż e  sarni biskupi nie m ogą podpisyw ać  
konkordaiu, żc trzeba w  tym  celu zw o ła ć  sobór d z ie l  
nfcow y. Z resztą  w ym ienien i biskupi siiny kładą zara­
zem  nacisk  na sw ą  lojalność w o b ec  P a ń stw a  i praw a. 
Stan ow isk o  to  dw u biskupów , zajęte w b rew  opinji 
eg zarch y  p ra w o sła w n eg o  w  P o lsce , Jerzego, jest po­
pierane przez tutejszą radę cerk iew na, której przew o­
dn iczy  p. Sarebrennikow .1*

miejskiej.
(iia) W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej, 

wyjątkowo, ożywione, miało w programie aż..26 
spraw, i  których tylko 4 załatwiono.

Zagajając obrady prezydent Nsumanrt oświad­
czył, że reprezentacja miasta wyśle do Papieża 
telegram gratulacyjny. Oświadczenie to przyjęto 
oklaskami.

Przed porządkiem dziennym zabrała r. dr. 
Denetowa głos, stawiając wniosek by R. poleci?;': 
magistratowi i komisji elektrycznej 

urządzenie ogrzewalni 
na sfoćjach końcowych miejskiej kolei elektryczne: 
dla służby tej kolei, oraz by godziny pracy kon­
duktorów i motorowych w czasie obecnych mro­
zów skrócić. Nagłość tego wniosku i sam wnio­
sek uchwalono.

Następnie ,r. Tcrerkoczy wniósł 
opracowanie nowego statutu emerytalnego, 

dla em erytów  miejskich oraz wdów i sierót na 
podstawie ustawy państwowej oraz zaproponował, 
by tymczasem wypłacono emerytom oraz wdo­
wom i sierotom miejskim emerytur:/ n.i podstawie 
nstawyr. I fen wniosek uchwalono.

R. UÓSlinger zażąda? zreasumowania pow­
ziętej w  swoim czasie uchw ały Rady' w sprany!.-, 
wyboru komisji miejskiej - dla kontroli daniny, mo­
tywując wniosek swój tem, że komisje tą w ybra­
no zbyt pochopnie i że wskutek tego skład je; jest 
nie w łaściw y Uchwalono

P O D A T E K  O D  K IN .

Przystąpiono do porządku dziennego. Po za­
łatwienia dwóch uchwał.

R. Bogdanowicz referował sprawę podwyż­
szenie opłat gminnych na celo drobroczynności od 
biletów wstępu do kinoteatrów. Referent proponu­
je podwyższenie podatku z  30 na 40%, W tej spra- 
w yw iązała się ożywiona dyskusja, w  której za­
bierali głos: r r  HÓflinger, Thul/le, Dem cter i To­
maszek. W szyscy podnosl‘1 zgodnie, że kinotea­
t r y ' w yw ierają bardzo ujemny w pływ na poziom 
moralny widzów, że powoduje obniżenie irekwen- 
cii teatrów, koncertów i odczytów i że niektóre 
filmy są w prost szkoła zbrodniarzy. W rezultacienotiem biskupów . E gzarcha jest areluerejem  dyecez ii 5 

warszawslco-chcłrnsfciej. Mianuje on, przenosi ł zw alnia 2 u c h w a lo n o  p o d w y ż s z y ć  p o d a te k  m ie js k i  o d  b ile
biskupów ro sła w u y d t w iscc w porozumieniu i j tó w  kinowych na 50%, pozatora zaś oostauowio-



(«e> wezwać prezydium* aby zażądało od Rządu 
; wpurowadzonie spSrainej komisji dla cenzury 
'filmów kinowych, które mogą być wyświetlane w 
'■obecności młodzieży. Młodzieży zaś niżej lat 18 
jtnialby być zakazany wstęp na przedstawienia 
.Irinowe nie cenzurowane.
; Po uchv/ateniu tych wniosków, postawionych 
brzez r. tlbffiingera, r. FeSsziyn przedstawił spra- 
(wę przyjęcia pożyczki rządowej na adaptację w 
^łazienkach ludowych przy ul. Balonowej. Uchwa- 
ilono przyjęcie pożyczki w kwocie 2 i pół miljona 
taiarelc.

W końcu r. Pisek rzedstawi? wniosek o u-
idzielenis koncesji na arekę rzy ul. Zygmuntow- 
'skiej. Spraw y tej nad którą również w ywiązała 
!się dyskusja, nic załatwiono clia braku kompletu.

“™ 7 rg n T k Z  ’
Kalendarz.* Sobota, t i  lutego, R&fca?.: Łu- 

fcjatia. — Gr.-kat.: Ihnatyja. — itowiańsJń: Święto- 
.clina.

— Lodowa pani, ziała, przebłagać sl? nic 
(iaje. Dz:ś zapisuje na raptularzach meteorologicznych 
znowu — 11° C. Ani przystępuj ao niej. NasrcżyL 
się i uirozi bażćem swem spojrzeniem o d  iy;u clńi. • 
Serc? stygnie, fantazja krzepnie, s/owa niema! za­
miar, ją na ustach. A jednak im gorzej tern lepiej! 
Im si niej mróz doskwiera, im gruntowniej śnieg za* 
Isypuje wszelkie znaki życia —* tero rozkoszniej uśinie* 
Jebnie się nagle wiosna. Bowiem w podobnych sytu* 
jacjach przybywa ona zwykle i t z  przygotowań, bez 
kapuwiedzi — spada nagłym błyskiem, jak uścisk 
ciepłych ramion zaplatający się niespodzianie dokoła 
jszyji. Tylko cieipliwości! .
! — (X )  P r z e s z k c d y  w  k o m u n ik a c j i  fc o is jo w s j  nie  
julegla polepszeniu w ciągu dnia wczorajszego, mimo 
Usilne zabiegi zarządu kolejowego. Pociągi niektóre — 
zamiast przedwczoraj — przybyły do Lwowa dopiero 
jw p: zaciągu wczorajszego przedpołudnia, a zaiste 
pożałowania godnym jeść los podróżnych, zatrzyma­
nych przez'kilkanaście godzin w pociągach na otwar­
tej przestrzeni. Pociąg nr. 2.15, który mia? przybyć 
w ..zoraj (czwar k) o godz. 7 rano, utkwił w śniegu 
rnezzy .Tiaksymówlią a Borkami wieikienii i przybył 
!do Lwowa dopiero dziś nad ranem oko-o godz. 3, 
zaś pociąg nr. 211, który przedwczoraj popołudniu 
opuścił'•Lwów, zatrzymał się w śniegu pod Jarczow- 
cami, guzie jeden z wagonów wyskoczył z szyn i. 
ugrzązł w śniegu. Po mozolnej pracy udsło się pize- 
dnia część pociągu pociągnąć do Tarnopola, a po re­
sztę przyjechała z Tarnopola lokomotywa pomocnicza 
i przy wlokła ją po wielu godzinach do celu podróży.

Dyrekcja stanisławowska widziała się zniewolo­
ną zamknąć nagłownej linji ruch kolejowy. PodDa- 
jwidowem ma być przestrzeń kolejowa zupełnie zasy­
paną grubą warstwą śniegu, a szczególnie przykrą 
jest sytuacja na niektórych kolejach lokalnych, u. p. 
na iinji Lwów-Jaworów.

Dziś ogólna sytuacja nieco się poprawiła, acz 
pociągi przychodzą ze znacznemi spónienśami 1 jest 
nadz eja, że wkrótce wróci normalny ruch, Lyie tylko 
jnie zerwa? się wiatr. Niepożądany ten gość mógłby 
ibowiem spowodować — jak twierdą w kotach mia­
rodajnych —  nagły zastój komunikacji kolejowej.

— Komisja rewindykacyjna przy głównym 
Urzędzie likwidacyjnym podaje do wiadomości wła­
ścicieli statków wszelkiego rodzaju, jak n. p. statków 
jparowych, gabarćw, promów, łódek przewozowych i 
[rybackich zarekwirowanych w swoim czasie przez 
(rząd niemiecki, że w myśl srtykułu 238 traktatu wer- 
jsilskiego, przysługuje im prawo żądania zwrotu zy- 
isku osiągniętego przez Niemcy z użytkowania sta- 
'tków. Dla zgłoszenia pretensji z tego tytułu do rzą- 
|du niemieckiego przez komisję rewindykacyjną, po- 
jszkedowani powinni złożyć do centralnego biura l;o- 
jmisji rewindykacyjnej (Warszawa, uL Jasna 8) dę­
li Ir,rację obejmującą: Ś. Poświadczenie o uznaniu rrzez 
inlck nałożonego sekwestru; 2. nazwę, rodzaj, pcje- 
jmność ::t:tku, nazwisko i adres poszkodowanego w!a- 
jścichla; 3. miejsce i datę nałożenia sekwestru i czas 
jjego trwania: 4. wyszczególnienie, jakie władze se- 
ikwestr nałożyły i w czyim ręku statek pozostawał, 
jdo jakiego czasu był użytkowany i jakie przypu- 
Iszczaine dochody osiągnęli z tego użytkowania Niem­
ocy. W miarę możności do deklaracji takiej winne być 
•.dołączone dokumepty, stwierdzające prawdziwość po*
;wyższy.li zapodać. Teimin składania deklaracyj upły­
w a z dniem 1 marca b. r.
'' — ViyJziat cs. d żołnierskich podaje dowia
•domości interesowanych, Że ze w. giędu na trudne 
'wa: un.,i finansowe Państwa, pomoc rządowa na za-

OAZETA LWOWSKA' z  dnia iC. lutego

1 gospodarowano się w roku 192? będzie mogła być 
udzieloną prawie wyłączni* tylko wybitnie zasłużo­
nym żołnierzem, a więc kawalerom orderu Virtu i 
triiiitari, oraz żołnierzom rannym i dekorowanym 
Krzyżem walecznych. Pozostali kandydaci muszą się 
wykazać zaświadczeniem zwierzchności gminnej, iż 
posiadają przynajmniej jednego Uouia, wóz, brcr.ę, 
pług, oraz środki na przeżywienie przez pierwsze 
miesiące i podpisanem własnoręcznie zobowiązaniem 
wyjazdu z powyższym inwentarzem do wyzna.'Mzcgo 
im powiatu przed 1 kwietnia b. r., a wreszcie za­
świadczeniem, że są rolnikami.

— Sufelokaiortwie rcis p łaca daniny. Biuro 
prasowe Ministerstwa skarbu podaje do wiadomości: 
W cbei nieporozumień jakie zachodzą pomiędzy ofl- 
najmającymi pokoje a sublokatorami co do płacenia 
daniny. Ministerstwo skarbu stwierdza, że subloka­
tora wic me są zobowiązani do płacenia daniny od 
lokali przez się wynajmowanych.

—  Lwowska Izba skarbow a ogłasza, że no- 
w»-kreowany Urząd celny w Kałaharówce (powiat 
Skałjt) rozpoczął już urzędowanie.

— Rozprawy sądowe. Nowa kadencja, pier­
wsza nadzwyczajną rozpraw  przed trybunałem 
przysięgłych rozpoczyna się 20. bm. Zasiądzie na 
ławie oskarżonych Władysław' Kłymko, posądzo­
ny o rabunek. Następni będą oskarżeni: dnia 21. 
Zygmunt Rozdół o morderstwo, d. 22. dr. W acław 
Majbaum, redaktor „Słowa Po!.“ o obrazę czci, 
d. 23. Michał Batardiuk o rabunek, d. 24. i  25. Jan 
Pakosz o zamordowanie śp. kapitana Kopcia w 
czasie inwazji ukraińskiej, d. 27. Trofyn Panas o 
rabunek, d. 28. P iotr Gajocha i tow. o rabunek, 
d. 1. m arca Antoni Tywończuk i tow. o rabunek, 
d. 2. m arca Tomasz Boczula o zgwałcenie, d. 3. 
i  4. W aw rzyniec Rodzeń j tow. o zdradę główną, 
d. 6. Józ.ef Łapajówker o zdradę główną, d. 7. 
Małanka Pełech i tow. o dzieciobójstwo i mor­
derstwo, d. 8. ttry ć  Nazarewicz o zabójstwo.

— Sędziowie przysięgli. Na urząd sędziów 
przysięgłych w kadencji rozpoczynającej się 20 
bm. powołam zostali jako przysięgli główni pp.: 
Dadei Józef, m ajster krawiecki; Dąbrowski Zygm., 
właśc. realn.; Dembiński Wojc„ budowniczy; dr. 
FJnkelstein Saul, adw okat; Floriański Eug., dyr. 
Banku kupieckiego; Folta Józef, restaurator: dr. 
Garfein Stan., adwokat, Hinke Ed\v., m ajster ko­
walski; Hirsch Aleks., rewident Izby obrach. miej.; 
Jakobi Jan, w łaśc. realn.; JaTTowicz Włodz., sekr. 
M agistratu; Jurkiewicz Jul., starszy komisarz 
Mgtu; Kanigei Baruch, kupiec; dr. Knoll Leon, ad­
w okat; Kohlberger Rom., emer. rewid. rach.; Koh- 
man Euz. W ad ., likwidator Tow. „Gizela’’; Krzy- 
sztofowicz Mik. Tad., adm inistrator „Wieku No­
wego’’; Kucharski W ład., przem ysłow iec; Kury- 
łowicz Rom., przem ysłowiec; Lang Rud., urzędnik 
ziemsk. Banku kred.; Machulski M aurycy, inżynier; 
Maciejowski Ant., właśc. realn.; Ostrowski Stan., 
st. oficjał M gtu; Pakosz Ant., kom. konc. Mgtu; 
Pasternak Eisig, w łaśc. realn.; Rachwał Stan., 
archiwarjusz miejski; Rauch Jul., inżynier; dr. 
Reich Leon, adw okat; Rogoziewicz Jul., kasjer 
fundacji lir. Skarbka; Rozdol Stan., rym arz; Smu­
tny Jan, urzędnik galic. Tow. kred. ziem.; Stadler 
Joachim, kupiec; Śniadowski Marc., inżynier; 
Thom Maks., przem ysłowiec; Janicki Wiad., w ła­
ściciel realn.; Zwolski Stan., właśc. dóbr Bryńcze 
zag. — Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. Brendel 
Maur., adw okat; dr. Bund Sal. (senior), adw okat; 
Czajkowski Edm., starszy kanc. Mgtu; dr. Ge- 
wandter Ad., kand. adw .; dr. Krzyżanowski Mich. 
lrand. adw .; Kubiin Eug., starszy kanceT. Mgtu; 
Muller Wilh., st. kancel. Mgtu; Reif Rud. Rub., 
kandydat adw .; Szydłowski Marceli, rewident 
Izby obrach. miejsk.

— Bifety na „Pow rót posła” (sobotnie przed­
stawienie popołudniowe) sprzedaje prócz Kurato­
rium szkolnego, kasa Teatru Wielkiego.

— Zapowiedź sobotniej kostjumówki Kasyna 
i Koła liter. -  artyst. wywołała silne zainteresowanie. 
Komitet pracuje, by wypadła ona jaknajlepiej. Piękna  
dekoracja, karnety oendzia anysty-malarza Holzmflt- 
lera, orkiestra braci Osadów.

W niedzielę ostatni karnawałowy podwieczorek 
z tańcami. Rendez-vous podlotków lwowskich.

— K rnaw a; lwowski- Raut z tańcami pod 
protektoratem prezydentowej Kaźmiery Neumr.mowe; 
i prezydenta mia ta Józefa Neumanna ze wspóludzir- 
fem pp. Grcen-Skazowej, Platówny, Cyganika i Praw- 
Jzlca, artystów opery we Lwowie, odbędzie się d. 18 
b. m. w salonach prezydenta miasta w ratuszu o

gedz. 9 wieczorem, ra  dochód Tow. wzaj. pomocy’
urzędników i sług gminy jn. Lwowa.

— Wieczór z  tańcr.mi Syndyk tu  dzienni­
karzy. W salonach recepcyjnych ratusza odbyło się 
wczotaj pod mzewoćnjctwem p. Bronisławowej La-' 
-ćkownickiej w zastępstwie chorej p. prezydentowej- 
Ncumanowej posiedzenie komitetu pań, urządzającego! 
w ostatnią sobotę karnawałową 25 b. m. w salsch 
Kasyna i Koła liter.-art. wieczór z tańcami na rzecz 
syndykatu dziennikarzy polskich" Zebrane parne po­
witał pre.es syndykatu dr. Vogel, poczerń objaśn i' 
dlaczego w  tym  toku oprócz balu prasy n:a się je­
szcze odbyć wieczór z tańcami. Uzasadnił to te;;!,’ 
i t  dochód z balu prasy jest zawsze przeznaczany 
na fundusz wdów i sierót po dziennikarzach, Ltó ym- 
zawiaduje Towarzystwo dziennikarzy polskich, do-' 
chód zaś z wieczoru ma być użyły na fundusz ci!a. 
czynnych dziennikarzy, co leży w zakresie d isdama 
syndykatu. Po przeprowadzonej dyskusji organizacyj­
nej podzieliły się panie na dwie sekcje a to propa-l 
gandy i bufetową.

—  B udow a pom nika Konopnickie!. P o sied zen ie  k o ­
m itetu śc iś le jszeg o  b u d ow y pom nika Marli Konopnickie!! 
odbędzfe s ie  w  Kole liter. art. w niedzielę dnia 12.. 
bm. o g. 11.

£ o m u n K ? f? .

— Towarzystwa naukowe we Lwowie. Po-'
siedzenie v/ydzialu hist. filozof, odbędzie s ę  ws 
wtorek dnia 14 b. m. o godz. 5 popoł. w pracowni 
bibłjoteki Zakładu nar. im. Ossolińskich. Porządek 
dzienny: 1. Prof. dr. Dąbhowski: Stosunki koście:rz 
w ziemi sanockiej XV. w., 2. prof. dr. S /ydtlsk i;
Nowy pomnik iiteratury starochrześcijańskiej. Sprawy 
bieżące i wybory nowych członków.

—  Polskie Tow. filozoficzne. W sobotę 11
b. m. odbędzie się o godz. 8 wieczorem w Scmi-

a jum filozoficzaetn Uniwersytetu doroczne W alne  
Zgromadzenie członków, poczem nastąpi 2 2 6  porie- 
dzenie naukowe, na którem prof. dr. K. Twardowski 
wygłosi odczyt „O prawdzie formalnej*.

— Ze Związku sp o taczao -n aro lo w eg o . Po- 
•iedzenie, społeczno-narodowego klubu radnych intes^a 
odbędz e się w sobotę, l l  lutego o godzinie 5 popo 
łudniu w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno-narodo­
wego odbędzie się w sobotę, d. 11 b. m., o godz. 6 
wieczorem w pokoju kiubow7 !ii kawiarni ,,STen.,!s 
sance“.

Podziękowenie. Dotknięci najboleśniej niepo­
wetow aną stratą przez śmierć najlepszego Męża, 
Ojca i Dziadka śp. Kajetana Laskowskiego dozna­
liśmy w tem strasznem nieszczęściu tyle dowo­
dów współczucia ze strony Instytucji i Tow a­
rzystw , w których śp. Zmarły pracował oraz 
Przyjaciół i Kolegów, że poczuwam y się do obo­
wiązku złożenia publicznie najserdeczniejszej po­
dzięki wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
wyrazili swoje uznanie pracy śp. Zmartego i przy­
czynili się do złagodzenia naszego smutku obja­
wami szczerego współczucia. Przedewszystkiem  
niech nam będzie wolno złożyć podziękowanie 
Dyrekcji i Radzie Nadzorczej I. Związkowej Dru­
karni we Lwowie, W ydziałowi i Członkom Stow. 
Rękodzielników i Przem ysłow ców  „Gwiazda’’, a 
w  szczególności Prezesow i W P. Antoniemu Le­
chowi, Przelożeństwu Gremjuin D rukarzy Lwow­
skich, Zarządowi Zakładu Ubezpieczeń od w ypad­
ków, dyrygentowi W Panu Kmalskiemu i Chórowi 
D rukarzy Lwowskich. Rodzina.

R9 LS8CI BIUIIC KRAJOWY
OGŁASZA, ŻE OTWORZYŁ

F ilii W BYDGOSZCZY
KTÓRA KOZPOCZjęstA CZYHHOŚC1 
B A N K O W E  I-GO LUTEGO 1928.
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Notatki iitarackorartystyczne.
Repertuar Teatru Miejskie ga.

!'oczątck przedstawień ‘ o godz. 7*30 wieczorem.
Dz:ś, w płatek balet „Nair*1 i „Pajac***, opera

Alnscagni’ego.
Repertuar Teatru Kowale!.

Dziś, w piątek ,,fiiszpańska mucha* farsa
(wznowienie).



Repertuac T sain i fciategs <»!. Gróaeeka 2).
Dziś, w piftięk „Carewicz*, sz.uka G. Za­

polskiej.

ALBERT !. ODZNACZONY ORDEREM 
ORŁA BIAŁEGO.

W arszawa. (PAT.) W  sobole dnia 4. bm. 
poseł nadzw. Rzeczypospolitej Polskiej przy 
dworze belgijskim na uroczystej audiencji w obe­
cności ministra spraw zagr., wielkiego m arszałka 

{dworu i licznej św ity — wręczył królowi Belgów 
Albertowi I., w imieniu Naczelnika Państw a ód- 

rfznaki „Orła Białego1' wraz z pismem Naczelnika 
Państw a, upoważnia jącem posła do tej specjalnej 
misji. Natychmiast po audiencji krół Albert w y ­
słał pod adresem Naczelnika Faóstw a następują­
ca depeszę: „Marszafek Piłsudski. Naczelnik Pań­
stw a Polskiego, W arszaw a. — W  tej chwili poseł 
Sobański w ręczył mi odznaki narodowego orderu 
polskiego „Orła Białego". Pragnę w yrazić W a­
szej Ekscelencji moją szczerą wdzięczność za ten 
cenny dowód uznania i prz3'jaźni oraz przesłać 
przy tej sposobności moje niezmienne życzenia 
osobistego szczęścia dla W aszej Ekscelencji i po­
myślności dla Jego szlachetnej Ojczyzny. Albert".

PRZECIW PAŃSTW OW EJ ADMINISTRACJI 
KOPALŃ.

W arszaw a, (AW.) „Prz. WieczA, dowiaduje 
się, że polskie organizacje przem ysłow e i gospo­

d a rcze  w ystąpiły z wnioskiem, ażeby eksploatację 
kopalń rządowych na Górny Śląsku przeprow a­

d z iły  tow arzystw a prywatne, a nie organa admi­
nistracji państwa.

CZEREZWYCZAJKI SK A SO W A N E?
M o sk w a . (AW.). Wszechrosyjslu komitet wy­

konawczy u:hwrtif shasowatre czerezwytzajki, wraz 
ze wszystkimi ich organami.

PODATKI I OPŁATY W ROSJI PŁACONE 
BYC MUSZĄ W ZŁOCIE,

M o sk w a . W obec spadku waluty sowieckiej i 
.'ł.iemożłiwości ...zestawienia jakiegokolwiek budże­
tu w  tej w a'ucię, rząd sowiecki zarządził, aby 

'w szystkie podatki i opłaty od instytucji państw o­
w y c h  i osób pryw atnych odbyw ały się w walu­
c ie  złotej i uiszczane były według każdorazowc- 
: go kursu oficjalnego.

KŁOPOTY ANGIELSKIEGO RZĄDU.
Londyn, (Reuter) . W  prasie toczy się dysku- 

j sja na temat trwałości, rządu i nad tern, jak dłu­
gą będzie sesja parlam entarna oraz nad progra-

M a r ja  B a ń k o w sk a , 48)
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W  jesieni, przy  otwarciu sezonu, spotkał ją 
now y cios. Po raz pierw szy dostała partię drugo­
rzędną; rolę jakiejś hrabiny rosyjskiej — zama­

skow anej kokoty, muśnięta już lekko komizmem, 
!będąca rodzajem tła dla postaci głównej bohater­
ski, k tóra zwyciężała wkońcu młodością i wdzię­
kiem. Nie obeszło się przy tern bez aw antur i in- 

,’tryg, które zza kulis przeniosły się na szpalty 
'dzienników. B yły to  ukłucia dotkliwe, dla kogoś, 
'k to  przez długi czas był bożyszczem publiczno­
śc i, a jednak mimo tego Nika kurczowo trzym ała 
|się sceny, bała się tej pustki, k tóra po odejściu 
'Henryka, nastała w  jej życiu. Córka nie mogła jej 
'zapełnić; niegdyś było to  dziecko zawadzające, 
i niepotrzebne—dziś już człowiek obcy. Na miesiące 
możnaby liczyć było te chwile, które m atka i 

; córka razem spędziły. Jeden serdeczny moment 
zbliżenia, jakim była choroba Reny w  San Felice, 

;nie zdołał tej luki zapełnić.
Rena dziś już wiedziała o wszystkicm , ale 

tak jak dawniej nie poruszała nigdy w  rozmo­
wach z m atką kwestyj drażliw ych; imię ojca ni­
gdy nie postało na jej ustach.

Jeśli czasem spotkała kogoś z rodziny Tę- 
'^wiskieih, łub jeśli ktoś w ym ów ił to nazwisko,,

GAZETA LWOWSKA z dnia 11 lutego 1922,

| mera prac parlamentu. Opozycja rozw aża mo-
| żliweść rozwiązania parlamentu. Głosi ona, że L. 
George dzierży w  swoich w łasnych rękach  swój 
los. Zdaje się jednak, że nie wie ona sama dokła­
dnie czy obecne położenie da się przez dłuższy 
czas utrzymać. W  kołach rządowych przewidują 
że wykonanie programu, jaki sobie postawił rząd, 
napotka na przeszkody ze strony liberałów, i so­
cjalistów.

Trudno przewidzieć, czy dyskusja nad odpo­
wiedzią na mowę tronową zakńczy się się w cią­
gu tego tygodnia, olbcwicm objawia się usilne 
żądanie omówienia, całokształtu polityki rządu, 
oraz spraw y Indji. Egiptu i Irlandii.

MIĘDZYNARODOW A KONFERENCJA SOCJA­
LISTYCZNA O ODSZKODOWANIACH N1EM.

Paryż. (PAT.) M iędzynarodowa konferen­
cja socjalistyczna została zamknięta. — Z  powodu 
nieobecności delegatów niemieckich i włoskich nie 
powzięto w sprawie odszkodowań niemieckich 
żadnych ostatecznych decyzji.Konferencja nchwa­
liła zw ołać z końcem bieżącego miesiąca w  Frank­
furcie konferencję socjalistyczną krajów zaintere­
sowanych z porządkiem dziennym. Sytuacja eko­
nomiczna Europy, a w szczególności kwesija od­
szkodowań niemieckich. '

AMERYKA I JAPONJA WSTRZYMUJĄ
BUDOW Ę OKRĘTÓW WOJENNYCH.

W aszyngton (PAT.) Wied. B. K. P rezydent 
Harding zarządził w strzym anie budowy 14 wiel­
kich jednostek okrętów  bojowych.

W aszyngton. (PAT.) Z Tokio donszą, żc urząd 
m arynarki polecił w strzym ać budowę w szyst­
kich okrętów wojennych i krążowników. Aby ro . 
botników nie pozbawiać chleba, zarządzono rów ­
nocześnie budowę lekkich krążowników i okrętów  
pomocniczych, przewidzianych w  programie budo­
w y okrętów  na rok 1924 i 1925.

TRAKTAT HANDLOWY MIĘDZY ROSJA 
A CZECHOSŁOW ACJA.

Charków. (AW). Kierownik misji handlowej 
czechosłowackiej w Moskwie oświadczył przed­
stawicielom prasy, że spraw a zawarcia traktatu 
handlowego między Rosją i Ukrainą a Czechami 
jest bliska, zakończenia. Najważniejszym punktem 
dotychczasowych pertraktacji było uregulowanie 
spraw  transportow ych. Z  chwilą zaw arcia trak­
tatu handlowego z Poiskc. >r»rawa ta zostanie 
pomyślnie rozwiązana. W  najbliższym już czasie 
przybędą do M oskwy delegacje przem ysłow ­
ców czeskich w celu zapoznania się zc stosunka­
mi na miejscu. Kierownik misji czeskiej zaj.rńe 

się spraw ą ułożenia stosunków finansowych mię­
dzy bankami czesko słowackimi a Moskwą.

sztywniała, milkła, łub wychodziła z pokoju. — j 
Jednak pam iętała go, pam iętała w ysoką sylwetkę 
ładnie ubranego pana, który kilka razy przyniósł 
jej cukierki i bardzo delikatnie pocałował w 
czoło.

Pam iętała czyjś wzrok, padający na nią, jak­
by smugą szarego, chłodnego światła, pam iętała 
też tę ostatnią przez otw arte drzwi posłyszaną 
rozmowę... Dziwne to było wrażenie, zimne, prze­
nikające do szpiku kości, jak lód.

Czasem, ale już coraz rzadziej przypływ ało 
wspomnienie czahrowskiej leśniczówki; jawiło się, 
jak fala słonecznego blasku, tryskając na chwilę 
z pośród wiatrem  gnanych obłoków i gasło. Nie 
było już tam do czego wracać, ani ciałem, ani 
dusza. Zmieniło sie wiele, praw ie wszystko. Mar­
ta przed kilku laty um arła zaraziw szy się tyiu- 
sem we wsi; Wa-lkowski wkrótce po jej śmierci 
ożenił się po raz w tóry z tęgą, zdrow ą babą, 
w dow ą po dwu mężach, krzykliwą i kłótliwą, 
jak sroka. Cóż pozostało w  pamięci Reny, po­
przez lata tułaczki, po owych „wychowawczych" 
zakładach?—

M otyw piosenki Griega o  Motylu, którą nie­
gdyś Stach Dębski grał na flecie, motyw, który 
dzisiaj dalej przewijał się przez jego listy. Jakaś 
dobra, cicha bajka, seą o rycerzu skrzydlatym, 
o rycerzu bez skazy, który w  bój poszedł za Wol­
ność i Sprawiedliwość, mit o rycerzu Ofiary, któ­
ry dla siebie z życia nie wziął nic — tylko tęskno­
tę. Lecz to by? sen, •— a życie szło swoim try ­
bem.
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Z PAŃSTW BAŁTYCKICH.
Ryga. (PAT.) — Rząd łotewski w ysyła do Ge­

nui delegacie z prezydentem ministrów Mejerowi-i 
czerń na czele. Na czele estońskiej delegacji ua; 
konferencję w Genui stanie minister skarbu W e-; 
stal.

Ryga. (PATĄ Konstytuanta łotewska przyję­
ła artykuł 110 konstytucji zawierający uchwałę o' 
rozdziale Kościoła od państwa.

lieisiugfors. (PAT.) — W nocy z 5 na 6 lu­
tego 500 uzbrojonych komunistów przekroczyło' 
granicę fińską. Oddział komunistów posuwa się 
w  głąb kraju, grabiąc ł niszcząc połączeniu komu­
nikacyjne.

Helslnglors. (PAT.) — Sytuacja powstańców' 
karelskich jest bardzo poważna, gdyż zaczyrrją  
oni odczuw ać brak amunicji i środków żyw no­
ści.

Ryga. (PAT.) — W wywiadzie ze współpra­
cownikiem „Łatwijas Karełwis" zaznać?*'! Mcjc- 
rowicz, że Łotwa nie przyjmie na siebie ani czą-: 
stk-i długów rosyjskich, ponieważ zwolnił ją od! 
tego trak ta t pokojowy zaw arty z sowietami. Mc-' 
jerowicz uważa, że uznanie sowici ów de inre od-' 
powiadałoby interesom Łotwy.

ZABURZENIA I STRA JK I, 
B o rd ea a x . (PA1.) jak donosi H avcs — 

w Indjach w ybuchły nowe zaburzena.
B o rd e a u x . (PAT.) W iadomości z T rans- 

valu podają, że strajk górników przybrał tam 
charatker bardzo poważny.

UKŁAD HANDLOWY POLSKO-CZESKI.
W  związku z układem handlowym polsko- 

czeskim M inisterstwo Przem y: m i Handlu będzie 
udzielało wyjątkowo w boktach  ograniczonych' 
pozwolenia przywozu z Czechosłowacji na na­
stępujące tow ary : 1) Likiery, wódki, koniaki, 2r 
Automobile osobowe; 3) W yroby włókiennicze,, 
jedwabie, pótjcdwabie, kobierce wełniane. Roz­
patryw ane będą te tyiko podania należycie opa-’ 
trzone znaczkami ■ stemplowymi, które zostaną 
złożone T w  departamencie handlowym .Minister­
stw a Przem ysłu i Handlu najpóźniej do dnia 2S.; 
lutego br., złożone zaś po tym terminie rozpa­
tryw ane nie będą. W pierwszym rzędzie będą 
uwzględniane podania firm, które dane artykuły  
sprowadzają dla ceiów swej produkcji, a w dru-- 
gim rzazie podania uprawnionych firm handicP 
wy eh w danej gałęzi handlu. Do podań należy 
dołączać poświadczenia o prawne wykonywania 
przemysłu, oraz dowody co do zamierzonego 
zużytkowania sprowadzić się mającego towaru.1

Gnana w ew nętrzną potrzebą i pod wpływem 
słów Algershclma w stąpiła do szkoły tańca, cią­
gle nie myśląc jeszcze o tern, aby  z tańca uczynić; 
sobie zawód. Chciała „umieć“ tańczyć, posiąść' 
„sztukę" tańca, zapanować bezwzględnie nad te-, 
chniką, zwyciężyć wszelkie trudności ciężaru i 1 
równowagi.

* Nie zniechęciła się pierwsze mi trudnościami, 
nie męczyła nużącemi iednostainemi ćwiczeniami; 
wszystko to przychodziło jej łatwo i bez w ytęże­
nia — to był jej żywioł.

W  życiu towarżyskiem  nie brała prawie u- 
działu, przejścia minione wyrobiły w niej jakiś 
lęk przed ludźmi, jakiś lęk przed sobą samą. Po­
za rankami spędzonemi w szkole i poza ćwicze­
niami w  domu, wypełniała sobie czas, czytaniem, 
muzyką j listami do przyjaciela dziecinnych la t  
Prócz tego zapisała się na kursa sam arytańskie 
Czerwonego Krzyża. Dlaczego to uczyniła, — co 
było powodem tego kroku?... Nie zamiłowanie, 
ani chęć niesienia pomocy bliźnim, ani naw et ten 
prąd, którjr powiał podówczas i przyniósł ze so­
bą, jakby zapach krwi, mającej polać się za lat 
p a rę .. Nie, Jej przerafinowana, wysubtelniona, ?- 
egoistyczna natura w zdrygała się przód obrazami 
nędzy i cierpień. Nie moda również — ona wogóle 
cło mody się nie stosowała. W ięc cóż? Cicha, da­
leka bajka, — mit o  rycerzu O fiary; jakiś wstyd, 
jakiś bunt przeciwko sobie samej, przeciwko w ła­
snej naturze.

'Ciąg dalszy nastąpi.)
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T. 395/21/3. E Jykf. T e o f i  H a ła s  sy n  M ichała  i 
(Anny. 'o ln ik , gr- kat., żonaty  z  Eugenią z  Koriiarntekich 
,«r. 29. m arca  1675 w  N osic ie, .służy ł w  ostatn iej w o i-  
:a:e austr- w  23 pp. obrony kraj., brat ud zia ł w  w a l-  
'kach ii a froncie w  All:an’i .  ta m że  w e d le  z a p r z y s ię ż o ­
n y c h  ie z u a ó  św ia d k ó w  H rynia C zubaranoka i M ichała  
B a iy k a  w e  w rześn iu  lub października 1916, za: hor o- 

Iw ai  i u m ieszczo n y  w  szp ita lu  w  m ie isco w o śc l K aw a­
łów  i od ie g o  czasu  niem a o  nim żadnej w i r d o m o śc i, 
7. cz  ?go tiom n iew yw a£  się  na leży  ż e  nie ż y .s -  Na  
[w n iosek  żo n y  w d raża  s ię  p ostęp o w a n ie  celem  uznania 
igo za  '/.mai'te g o  w z y w a n e  k a żd eg o  k to b y  o nim m i a/ 
w ia d o m o ść  a  tak że  jego  sa m eg o , a b y  d a ł znać o  tern 
są d o w i w  Br.: a żar. a eh do 6 m ies ięcy  o d  d a ty  o g ło s z e ­
n ia  e d y ltu , tj. do dnia 10. sierpnia  1922 r« P o  tym  dnia 
sąd  sp ra w ę  ro zstrzy g n ie  o s ta te c z n ie  na w n io sek  po­
n ow n y .

Sąd  o k r ę g o w y  O ddział IV- ■
B r z e z in y , dnia 13. s ty c z n ia  1922- 925
T- 331/21, 332/21. 3 3 3 /2 :/ i .  Z a r zą d ze a ie  p o s tę p o ­

w a n ia  celem  ud ow od nien ia  śm ierc i. l j  Iw a a  G rzesiak  
.n ro u zcn y  25. s ty czn ia  1897, 2) K senia G r z e s ia k  nro- 
.dz- na 26. s ty c z n ia  1676 i 3) Andrzej G rzesiu k , w o ­
d zo n y  26- pr.ź.zlern i.sa  19u5 w  S k om orochach  d ziec i 

.G rzegorzu , tam że za m ieszk a li, w y je ch a li do R osji w  r- 
■191 ć i ta m że  na ty fu s p la m isty  poum ierali a  to  : 1) 
.dr.ia 1. grudnia 1915, 2) 26- październ ika 1315, a 3) 
idnia 24. iipeu 1919- S tw ierd z ili to n aoczn i św ia d k o w ie  
jpod p rzy sięg ą - W obęc te g o  za rzą d za  s ię  na w n iosek  
•Anny z  G rzesiuków'1 F indiuk p ostęp o w a n ie  celem  udo­
w od nien ia  śm ierci, a za ra zem  o g ła s z a  s ię  w ezw a n ia , 

'aby do dnia 31. grudnia 1921 m z te icn o  S ą d o w i w iado-  
'n io ic i o w y m ien  en y ch  iub k u ra to ro w i ad w - Dr. Karo* 
iłowi C zerw iń sk iem u  w e  L w u w ie- P o  u p ły w ie  te g o  ter 
'miuu i po p rzep row ad zen iu  d o w o d ó w , jednak ow oż nie 
p ręd zej jak w  tr z y  m ies ią ce  o d  diua o g ło sz e n ia  te g o  

'zarząd zen ia  w  g a z ec ie  a .z ę d o w c i. Sąd  o rzek n ie  ©sta* 
U czn ia  o  wniosku-

Sąd  o k ręg o w y  c y w iln y  O dd zia ł VII- 
L w ó w , dnia 29. w rześn ia  1921. 631
T- V- 106/21/6. A gn ieszka K o g u ło w  urodzona  

jlSSO r. w  S ta r e m m ie śc ie  w y d a lła  s ię  przed 30 latam i 
lita robotę  cio P ru s. g  -zie przed 28 latarni nnała u m rzeć  
'odtąd brak o niej w iad om ości. G dy za tem  p rzy ją ć  na- 
jleży , ż e  zachodzi u s ta w o w e  dom niem anie z  §  24 i. 1 
u s t . c y w - p r z e to  w d raża  s ię  na prośbę W ojciecha P ie -  
tcsBonki postęp ow ań  e celem  uznania  za  z m a rłą  z a g in io ­
n ą .'W y d a je  s ię  o g ó ln e  w e z w a n ie ,a b y  t iiz ie lo n o 'S ą d o -  
,w i iub k u ra to r o w i a d w . D ro w i B e k fc sso w i w ia d o m o ści
0  p o w y ż  w ym ien ion ej. A gn ieszkę  K o g a to w ą  w z y w a  
(się, a b y  przed  niżej w y m ien io n y m  S ąd em  s ta w iła  s ię ,  
jlub w  inny sp osób  trw a do mil a o  sw e m  ż y c iu . Sąd
1 tu te jszy  na ponow ną prośbę po dnin 1. s ty czn ia  1*22 
ro zstrzy g n ie  o  uznaniu z a  zm a rłeg o .

Sąd  o k r ę g o w y  O ddział VII.
R z eszó w , dnia 2. grudnia 1921. 92 /
T- V- 343/20/3- Z a rzą d zen ie  p o stęp o w a n ia  celem  

'uznania za  z m a r łeg o . Jan S tę p k o w sk a  dozorca  kam ie­
n io ło m ó w  w  M iękinie, urodzony 1873 w  B rzeczce  
(w  P ozn ańsk ietn ), p r zy d z ie lo n y  do 1 p u lk n  le g io n ó w ,  
w e d iu g  zaw iadom ien ia  m in isterstw a  sp raw  w o jsk o w y ch  
w z ię t y  z o sta ł ,do n iew o li rosyjsk iej 22. października  
1914 p ed  L askam i, od te g o  cza su  niem a o  nim w iado­
m ości- G dy zatem  m ożna p rzy ją ć , że zaistn ieją  w arun- 

;ki u s ta w o w e g o  dom niem ania śm ierc i w  m y śl §  1 ust- 
iz 31. m arca 4918 Nr. 128 D z. u- p., za rzą d za  s ię  na 
w n io se k  Zot i S tęp k ow sk iej w  W oli F ilip o w sk ie j p o-  

1 stęp o w a n ie  c e lem  uznania w y m ien ion ej o so b y  za  zm arłą  
a zarazem  o g ła sz a  się  w e z w a n ie , a ż e b y  udzielono  

.w iad om ości o  zag in ion ym  sąd ow i- Jann S tę o u w sk ie g o  
jw z y w a  się , ab y  staw i?  się , przed  podpisanym  sądem  
iub v / inny sp o só b  d a l znać  o sob ie . P o  dniu 15. sier-  

ipnia 1922 sąd  na p on ow n y  w n io sek  orzekn ie  o s t a t e ­
czn ie o uznaniu za  zm a rłeg o .

Sąd  o k r ę g o w y  c y w iln y  O ddział V i.
K raków, dnia 20. grudnia. 1921* 825
T. IV. 127/21/3. W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  

inzuznia za  zm arłego  J ó z e fa  S zarego- Józef S z a r y  z Li* 
jb u szy , sy n  M ichała i B r o n is ła w y , urodzony 5. lu tego  
1893, w y je ch a ł na śkojnę jako ż o łn ierz  20 p u łk u  p ie­

c h o t y  w  sierpniu  ló lb ,  w alczy? s.a frontach rosyjsk im  
ii w ło sk im  i m it?  zg in ąć  od granatu  w  dniu 16. czerw ca  
|1918, a  od te g o  cza su  w s z e lk i  s łu c h  o  nim za g in ą ł-  
[Gdy w o b e c  tego  p o w y ż s z e g o  jest praw dopodobnem , 
ż e  J ó z e f  S z a r y  pon iósł śm ie r ć , przeto  w d ra ża  s ię  r»a 

[prośbę M arii Szarej p o stęp o w a n ie  eeiem  uznania go  
za z m a r łeg o  i m a łż e ń s tw a  jego z  Mar ją z  P a b isó w  za  

[rozw iązane . W ydaje s ię  p r z e to  ogó lne w e z w a n ie , aby  
inw iadom iono Sąd  a lb o  kuratora adw . Dra L ipińskiego  
;w  J a śle , k tó reg o  s ię  ró w n o cześn ie  obrońcą w ę z ła  m a ł­
ż e ń sk ie g o  u sta n a w ia  — a ż  do dnia 15. sierp n ia  1922 
:0 p o w y ż  w y m ien ion ym . P o  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  cza -  
^ o k re su  i po p rzep row ad zen iu  i po pod .ęciu d o w o d ó w  
b ę d z ie  ro zstrzy g n ięte  o  d ow o d zie  z a sz łe j  śm ierci ? ro z ­
w iązan iu  m a łżeń stw a .

Sąd  o k r ę g o w y  O ddziaf IV- 
J a sło , dnja 20. s ty czn ia  1922- S21
t. -454/21/6, W drożen ie  p ostęp ow an ia  celem  uzsia- 

;R,iJ zr. zma: iego . P antslem on M andzij, syn  Stefana uro- 
d zon y  dnia 1 7 /8  1881 w  R y czeczo w ie , roln is, ostatn io  
za m ieszk a ły  w  S o m atyczach  w y jech a ł w  roku 3915 

•|z w ojskam i rosyjsk lem i do R osji i odtąd n iem a o  nim
'żadnej w iad om ości. M ożna zatem  przyjąć, iż  zajdą  wa~ 
irunki u sta w o w eg o  dom niem ania śm ierci po m yśli §  S i  

cyw . w zg l. u sta w y  r. 81/3. 1918. r. Nr. 198. Dr, p.
USaijząoza Sty teoy na wniosę* jyWii ALarózi] postępo­

w anie c e lem  uznania wymiem&nM o so b y  z ł  smar;®. 
O głasza s ię  za tem  w e zw a n ie  aby ud zio iouo  w iad om o­
ści o  raginionytu Sądow i. Z aginionego xs.::- ■■ z ,  v  • cię, 
aby s ię  jaw ił przeci p od p isan y  ui Si/dem , o  ile ży /e , iub 
vf issny sp o só b  dał znać o  9ofcłe. P o  dnia 31- maja 
1928. Sąd aa p o a o w e y  arałoac-ir w yda e s ta te c z a e  os-z.e- 
czer.i-s.

Sąd okręgov/y  cyeriiu-/. Oiirlidti: VJ1.
L w ów , dnia i ii . październ ika IJ21. -023

T. 2-53/21/ i .  W drożeniu po .tfęp ew fta iz  dt-itm  uzna­
nia za znsart.-go. G rzeg o rz  G cd r  eyn iw.Mu? tsrcdzocy  
dnia 8/10 1873 w D zw iu cgrod zte , z a w ó d  sotnik, ostatn  o  
zam i; azknJy w  B ó b rce  br&t ud zia ł w w ojnie ja so  żoł­
nierz austr. przy 5. p . p , s tr z e l;ó w  i w e d le  przepro- 
w ad zon ych  d o ch o d zeń  dnia 7/S 1 9 /8  b y ł rznny koło 
Ku łysk  i r-ostan t a  p ch i h«* p o m o cy , od tąd  m c nr. 
o mm w iad om ości. Mctóua zeter* przyjąć, i i i  z sjd ą  w a ­
runki u s ta w o w e g o  dom slem nitla  śm ierć, p o  m yśli g , 21. 
S. 2. u. c. wagi.' ast." z  31/3. 1U1S Nr, 3.28 « jt  p. p. 
Z arząd za  s ię  ted y  na w n iosek  E w y G ud s por.łtjpow a-  
c t  celem  uznania w ym ienionej o so b y  za  zm atią . O g ła ­
sz a  s ię  zatem  w ezw a n ie  aby u d z ie lo n o  w ia c o n io śc i
0 zagin ionym  'są d o w i. Z ag in ion ego  z a ś  w z y w a  arę, aby  
rię ja w ił przed podpisanym  sąd em  o  ile  ży je  iub w  inny 
sp o sc b  dał znać  o  so b ie . P o  dniu i i i .  m arca 1922 sąd  
na pon ow n y w n io sek  w yd a  o sta te cz n e  o rzeczen ie .

Sąd o k ręg o w y  cyw ilny O dd zia ł V|{.
L w ów , dnia 15. w rześa ;» “lG2'L 885

T . 524/20. Z arząd zen ie  poatęp :n van ia  c e lem  uzna­
nia za  z m a i.e g o . F cd k o  K ozak Iw ana, u r o d z in y  19/5  
1887 v  Ż ukow ie p c w . H :r ticai-ra o żen io n y  1.3,6 1911
1 Ranią z  P r o c ió w  o d s z e e i  w  sierpniu  1914 z  artylcrj-:- 
na w o jn ę , d o sta ł s ię  d o  n iew oli rosyjsk iej w  kw ietn iu  
1915 sk ąd  p isa ł żo n ie  jeden  iisf poczerń w sze lk i słuch  
o  nim zag in ą ł. W edle  zezn a ń  św ia d k ó w  I k r  M o źd zie ­
rz'. i łb y  d a  K ozorysa z o s ta ł  zagin iony F ed ko Kozak  
w  nrcw óii r o s y j s l ie j '  na pew n ym  folw arku, p o d cza s  
czyszczen ia , kom a, p rzez  konia kopytem  uderzony w 
g ło w ę  i na m iejscu  zab ity . G dy zatem  m ożna przyjąć, 
ż e  za istn ieją  warunki u s ta w o w e g o  dom niem ania śm ier­
ci w  m yś! §  :ł u staw y  z  31/J 1918 D sp p . Nr. 128 w dra­
ża s ię  ua w n io se k  Hani K ozak p o stęp o w a n ie  c e i .m  
/zn a n ia  g o  z a  zm a rłeg o  i o g ła s ia  s ię  w ezw a n ie  a zeb y  
ud zie lon o  w ia d o m o ści o  raginionym  S ą d o w i p.lbo kiwa- 
(o row i p. adw . Dr. S iiberm anow i w  O bortynie, F cdka  
K ozaka iw a u a  w z y w i  s ię  o  ite  ż y je , aby s ta w ił s ię  
przed pod p isan ym  Sąd em , iub w  inny sp o só b  d a ł znr.ć 
o  sob ie . P o  dniu 1/X. 1921 jed n a k o w o ż  nie w cześn ie;  
jak w  6  m ies ię cy  o d  dnia ogłos zen ia  t ; g o  edyktu  w  g a ­
zec ie  urzęd ow ej Sąd  jia p o a o w a y  w n io sek  orzek n ie  
o  uznaniu za  zm a rłeg o .

Sąd o k ręg o w y  O dzia ł IV.
K ołom yja, ćn ia  6. lu teg o  1921. R23S
506/20. O łek sa  R o h o w icz , F ed ora  urodzony 16/1

1880 w  K niaźd w orze  p ow . P cczen iży n , ożen ion y  2. mar­
ca 19C3 z P ara ik ą  z  H aw ryszczaków  p o w o ła n y  w  roku  
1915 do w o jsk a  austrjitck iego, rtostał s ię  do n iew ól 
w ło sk ie j, g d z ie  w e d te  zezn ań  D ju rjfa  K ow bla , mi a? 
um rzeć w lutym  1918' w  ■ in iejscow ó^ d A ssina; E  G dy  
zatem ' m ożna 'przyjąć , ż e  za is tn ieją  w afunki u sta w o w e­
go  dom n iem ania  śm ierc i w  m y si §  1 u sta w y  s  ?,:j\ 
1918 D zpp . Nr. 138 w uraża się  na w n iosek  Paraski Ro- 
U o w ic /o w ej p o s tęp o w a n ie  celem  uznznia  go  z a  zm ar­
łe g o  i o g ła sz a  się  w e z w a n ie  a ż eb y  u /z ie lo n o  w ia d o ­
m ości o  zag in ion ym  sa d o w i a lbo  kuratorow i p. adw . 
Sryp ojie  w  P ecre,ń ży .Y e. O lck sę  R o lio w icza  F edora  
w zy w a  s ię  o  ile  ży je , ab y  sta w ił s ię  przed  podpisanym  
sąd em , iub w inny s p o s ó j  duł znać o  so b ie .  P o  dniu 
1/1 39e2 Sąd na p o n o w n y  w n io sek  orzek n ie  <v uznani:: 
za zm arłego .

Sąd  o k ręg o w y  O dd zia ł IV.
K ołom yja, dnia 3uc czerw ca  1921. 1237
T. 4 7 9 /20 , Z arząd zen ie  p o stęp o w a n ia  c e lem  u zn a ­

nia z a  zm arłego . W asyl H a w ry g a  L esia , u rodzony 7 /3
1881 w C zeim a ty n ie  pow . H orodeuka, c d s z e d ł  w  s te i-  
jin u 1914 z  58 p. p, na w o jn ę  i o d  te g o  cza su  nic 
daje  o  so b ie  znaku życia . Ś w iad ek  P etro  Burdcga ucze  
ćtn iczy ł w  jesień : 1914 razem  z zagin ionym  w b itw ach  
na froncie serbsk im , H aw ryga  z o s ta ł ranny, o d d an o  go  
do szp ita la , a t o  s ię  z  nim  daiej s ta ło  św ia d ek  n.e rvie. 
G dy za tem  m ożn a  przyjąć, ż e  za is tn ieją  warunki u sta ­
w o w eg o  d om n iem ania  śa .ierci w  m yśl §  1. ustaw y  
z 81 /3  191S D zpp , Nr. 128 w draża s ię  na w n iosek  
A ksany H .iw rygi p o a tęp o w  'fiie c e lem  uznani i g o  za  
zm arłego  i og :a sza  s ię  w e zw a n ie  a żeb y  u d zie lio u o  w ia ­
d o m o ści o  zag in ion ym  S ąd ow i a lbo  kuratorow i p. adw . 
Dr. W esb ierow i w  H orod en ce. W asyla  H uwryga L esi. 
w zy w a  s ię  o  ile  ży je , aby sta w ił s ię  przed  podpisanym  
Sadem  lub w  inny sp o só b  dał znać o  so b ie . P o  dniu 
i/X Ii. 1921 jed n a k o w o ż  n ie  w cześn iej jak w  6  m iesięcy  
ud dsi,a o g ło sz e n ia  te g o  ed yk iu  w  g a z e c ie  u r /ę d o w e ,  
;.ąd na p o n o w n y  w n iosek  o rzek n ie  o uznan iu  r.a 
zm arłego .

Sąd  o k ręgow y O dd zia ł iV.
K ołom yja, dnia 23. k w ietn ia  1921. 1236

L. cz. T . V. 360/21/3. W drożenie postęp ow ana ce ­
lem  uznania za  zm arłego . Józef Mara, urodzony 1889 r. 
w  G orzycach , syn  Jana i K atarzyny, p o w o ła n y  ogólną  
m obilizacją 1 sierpnia 1914 roku do słu żb y  w ojskow ej, 
p rzydzielony  do ąustr. 40 pułku p iechoty , brał udział 
na froncie rosyjskim  pod Kraśnikeim w  roku 1914, gdzie  
m iał pon ieść  śm ierć. Odtąd niem a o  nirn w iadom ości. 
G dy zatem  przyjąć na leży , że  zachodzi u sta w o w e  do­
m niem anie z  § 1 ust. z 31 m arca i£>18 Nr. 128 Dzpp. 
wdraża się  na prośbę M arii K arow ej postępow anie  ce ­
lem  uznania za  zm arłego zagin ionego. W ydaje sic  ogól­
ne w ezw a n ie , ab y  udzielono Sąd ow i lub kuratorow i 
adw . Dr. Ignacem u K alterow i w iadom ości o  p o w y ż  w y ­
m ienionym . Józefa  f la r ę  w z y w a  się , a b y  przed niżej 
w ym ienionym  Sądem  sta w ił się  iub w  inny sposób  u- 
w iadom ił o  sw em  życiu  Sąd  tutejszy  na ponow ną proś­
bę po dniu 2 maja 1922 rozstrzygn ie  p  uznaniu za zm ar­
łego .

Ląd o k ręg o w y , O ddział V.

TWlftrf

T. 4ż7/20. Z arządzenie  p o stęp ow an ia  e d e m  uzna­
nia ;:a zm arłego . N ykołaj D idąck  M icha.ła  m o -jio u y  
4 / i  1839 tM -Lubkowcach pow . Ś .iia tyn , o i e n o n y  S7/“

w c z u ła , zachótow & ł D iduch w  roł.a  3816 w  n iew oli ro ­
syjsk ie!, ua g o r ą cz k o w ą  s ła b o ść , oddano g o  d o  szp ita la  
tabata"jeńców  w gab eru i T urkiestaóaklej, g d z e  n t »! 
um rzeć.’ # d y  z ste tn  m ożna przyjąć, że  za t . in  e!ą w a ­
r a n a  u&iawcwesro dom niem ania  śm łzrei w m yśl §  5 
u-;ta\vy s  S i /S  1918 D zpp . N . 128 w dr. ż a  s ię  na w a c -  
zek N V keły DIducha p o stęp o w a n ie  celem  K-na,.ia go  
za zm a rłeg o  i o g ła sz a  s ię  w ezw a n ie  a ż eb y  a-dziclouo  
w iadom ości o  zagisiionynt .S ą d o w i albo kuratorowi p. 
adw- Dr. letn isK ikow i w fca atynie. N ykoiaja  Didu-ri.a 
M ichaiła w zy w a  s ię  c  ile ży je , aby sta w ił d ę ^ p r - e  . 
podniszflynt Sądem  łub w  in i.y  sp e s o b  d a ł zi ać  o  -o -  
'■ ie /F o  dniu 3 /2  1922 je d a a k o w o ż  nie w cześn iej jak vv 
6 m ies ięcy  od ć a ia  o g ło sz e n ia  te g o  e a y k  u w  y a zec ie  
u rzęd o w ej Sąd s u  p on ow n y  w n io sek  c r z e k a .e  o  u zna­
niu ca zm a rłeg o .

Sąd  o k ręg o w y  O dd zia ł TV,
K o łosry ja , dnia i .  czerw ca  1921. 13 It
T. 405/20. Z arząd zen ie  p o s ią p o w a u la  c e lem  z u i -  

;i?a aa  zm a rłeg o . W rsy! Ł udczak H trasy ma, a ro d zo  v 
25/12 1888 w ' Wer&:ążu  N ż  y m  c ie n io n y  10?M 1 9 ,1  
z K atarzyną z  T /a c .  u ó w ,  o d s z e d ł w  s e  paitt 1914 dc- 
3 3. p. artylerjł d o  P rz em y ś la ł a p o  upadku .w ic /u z  
d o sta ł s ię  d o  n iew o li roryjsbiej sk ąd  p isa ł żon  e o s t s -  
tni fa z  w  roku 1915 i o d  t s g o  czasy  w sze lk i s ' i  . 
o nim  zag in ą ł. G dy za tem  m ożna p ;zy:ą? , z e  za lstn  <-• 
warunki u s ta w o w e g o  doinn ero nia śu ńerci w  m yś. 8  1 
u sta w y  z  31/8 1. 0 l s  D zpp . Nr. I i 8  w d raża  s ię  f i  -  
sek  K aiarzyny Ł udczak p o stęp o w a n ie  ce lem  u^i.ania go  
za zm a rłeg o  i o g ła sz a  s ię  w e zw a n ie  aż. by u iz ie lo i.o  
w ia d o m e£vi o  zag in ion ym  i  ą t o w i aibo kuratorowi 
adw . D . H aczcw skSem it w  k o ło m y i- W asy la  Łudcrotk •., 
.Marasyma w zy w a  s i ;  o  ile  żyje, aoy s ta w ił s:ę_ prz.-u 
podpisan yMn Sąd em , lub w  inny rp orób  d a ł zn ,ć o  s o ­
bie. P o  6  m ies ią ca ch  o d  dnia o g ło sz en ia  te g o  ed y i..u  
w g a ic  ie  u zęd o w ej Sąd  na p o n o w n y  w n io sek  c .z e  
kitie o su ite tz n ie  o  uznaniu  za  zm  ar ieg o .

Sąd o k ręg o w y  G odzi; i lV,
K ołom yja, dnia 2. lis to p a d a  J- 20. 3233
T. 174/21/3. W drożen ie  p o s .ep o w a n ia  ce'em  : z  .a- 

ula z a  zm arłego . Fed . P o d g ó rsk i syn Jurka u io d zo n y  
;5  m arca 1888 za m ieszk a ły  w  Siółku bp. W ojn .łow  p o ­
w oła u y  o g o ln ą  m ob ilizacją  cio w o jsk a  austr. o d szed ; na 
iront i w e d le  zezn ań  św ia d k ó w  iw ana Ś  Iw ińsk iego i 
Iw ana P o d g ó rsk ieg o  F ed . P odgórsk i z o s ta ł w  l .c ic  
i 9 i- i c iężk o  ran iony . O dtąd nie ma o nim ża 'm  j w ia ­
d om ości. Gdy za ch od zi u sta w o w e d om n iem anie  ś  nierc! 
te g o ż  w draża s ię  na prośbę Iw ana P o d g ó r sk ie g'> po­
stęp o w a n ie  celem  uznania za  zm a rłeg o  zagin ;o .iego. 
W iadom ości o z ig in icn y m  n a leży  udzielić  fą d o w i iub 
Kuratorowi Iw anow i H anuszczak  w bió łku . F ed ia  P o d ­
g ó rsk ieg o  w zy w a  s ię , by p rzed  p o cp .san ym  S ąd e.n  ja­
w ił s ię  iiip w  i,m y sp o só b  dał znać  o  sw em  zy  .u S, d 
tut. a«  p b ćb w n ą  p rośb ę  pa d)i™ 10 sierpnia 'ii4 i-3 ;w yS l 
o sta te cz n a  o rzeczen ie .

Sąd o k ręg o w y  O ddział IV.
S ta n is ła w ó w , dnia 6  listopad a 1921. 371
T. 268/21/3 . W drożen e  y o się p o w a n 'a  celem  uzna­

nia za  zm a rłeg o . P io tr  Rom n ów  syn Stefa; a  urodzony  
28 czerw ca  1893 z a m ie sz k a ły  w T o m a szo w ca  h bp. 
W opsiłów  p o w o ła n y  1 9 .8  r. cl o  w ojska  u .ra iń .rd eg o  
o d s z e d ł na iron t a jafc z e sn a ł św ia d ei; W a sy l Rom a­
nów  z a ch o ro w a ł w  sty czn iu  1920 ogdan y  z o . U ł  c o  
sz p ita la  a  gd y  św ia d ek  p rzy szed ł g o  o d w ied z ić  o z n ;j-  
raiono tnu, ż e  ten że  zm a r ł .  G uy zach odzi u s trw o w e  
doronieniaaie śm ierci te g o ż  w d raża  s ię  na p rośb ę P .t-  
la ch ty  R om anów  postępo-A tinie celetn  uznania t a  zm ar­
łe g o  za g in io n eg o . W ia to n ie śc i o  zag  nicnym  n a leży  u- 
iz .e lić  Sąd ow i łab  k u ra e r  w i M ichałow i b u  z. o w i w  

T o m a szo w ca ch . P iotra  R om anów  w z y w a  s ię ,  b y  przed  
podp.sanym  Sa lem  jawi? s ię  lub w  in n y  », o s ć »  da? 
znać o  sw em  życ  u. Sąd  tut. na p on o w n ą  p rośb ę  po  
dniu 10 lu teg o  1923 w yda o s ta te c z n i o rzeczeń .e .

Sąd o k ręgow y O d d zia ł IV.
-S ta n is ła w ó w , drda 30 w i ze  śni a 1921. 370
T . 222/21/3. W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzna­

niu za  ąm arlego. W a sy l L /s z e u  t y n P io tra  urodzony 7 
lu tego 1890 zam ieszk a ły  w  H awaae-e S p . K ałusz p o ­
w o ła n y  191S r. do  w ojska ukraińsk. d o . tał s ię  c o  n ie ­
w oli a  jak d o ch o d zen ia  v /ykazały  ztnarł p o d cza s  tran­
sportu na ty fu s 1919 r. 5 w . W arszaw ie  p o ch o w rn y  zo-» 
s ta ł. G dy za ch o d z i u s ta w o w e  dom niem ań e śni crci 
teg o ż  W araża s ię  na prośbę h td o k j i  M enczuk p o s .ę p o -  
w an ie  celem  uznania z a  zm a rłeg o  za g  n ion ego . V/ a ,.o -  
ra o ś.i « zag in ion ym  naieży  udziel ć Sąd ow i >ub ku a -  
iorow i W a sy lo w i M ehiykow i w  Zav. a a c s . W asyia  Ły- 
zen ia  w z y w a  się. by przed  podpisanym  Sądem  jaw it s ię  
lub w  inny sp o so b  dal znać o  sw em  życiu . Sąd tut. 
na pon ow n ą p ro śb ę  p o  dniu 10 tnaja 1322 w yd a  o ..ts-  
teczn e  o rzeczen ie .

i ą d  oktęgóryy O dd zia ł ’ v.
Siau sia w o w , dina 2 lis to  pa Ja i 9 2 t  362
T . 266/21/3. W d rożen ie  p o stęp o w a n ia  c e lem  azca- 

::ia su  zm er ieg o . W a sy l K am iński sy n  Jłka uradzony w  
r. 1886 zam ieszk a ły  w  P a a th ic z a c li  Sp, T iu m .c z  p o ­
w o ła n y  1915 roku do w o jsk a  ausir . o d s z e d ł na front a 
jak św ia d k o w ie  Rom an Danyiejfeo i S tefan  Sapa ze-naJ; 
że W usy! Kam iński w roku 1316 z o sta ł pod  B cjań czu -  
kietw na B u k ow in ie  1916 roi.a  zabity . G dy zach od zi a- 
s ta w o w e  ocm n  em anie  śm ierci te g o ż  w d raża  ś .ę  ne 
pr< śb ę  D m yira.K ::m ińsk iego p o stęp o w a n ie  ceiero uzna­
nia zit zm a rłeg o  zagin ion ego- W iadom ości o  zagin io­
nym n a leży  u d zielić  Sądowi- W asyla  K am la k iego w zy ­
wa s ię  by przed podp;sativn; Sądem  ja w ił s ię  iub w  
inny sp o so b  d a ł zn a ć  o  sw em  życiu. £ąd  tut. na po­
now ną p rośb ę  p o  dniu 6 m aja *323 w yda ośiatecu ni: 
orzeczen ie .

Sąd  okręgow y O dd zia ł IV.
S ta n is ła w ó w , dn;a 30 w rześn ia  1921. £68>
T. 870 /21 /3 . M ichał Htiio 8yn D m ytra i Anny u -;

jRzfcązńji^duta 2 paździertuica y , ó78i rojony w Wóicó_KOSftwwskisi 10 hsiopada 1884,
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J co icem  roku 1018 za b ran y•d o  wojska- u -raY isk iego Ijyf! 
n a  św ię ta  B o ic e o  N arodzen ia  z .p o czą tk iem  styczn iu  
;3919 w dom u i od 'tego  czasu"nic d a iu ,w ia d o m o ści o sob ie . 
G dy w o b ec  te g o  jest p a w  o b od ob n e, i ?  'o so b a  w y ­
m ieniona p on iosła  .śmierć,- zarządza  s ię  na w n io sek  
iżony jeg o  ’ E w  y H u » a p o stęp o w a n ie  ce lem  ud o-  
,w ódn icn ia  jej śm ierci i rozw ią za n ia  w ę z ła  m a łżeń sk ie ­
g o  a zarazem  - og łasza ' s ię  w ezw a n ie  aby d o  p ó ł roku 
o d  o g ło sz ę ;  ia w  „G azecie  Lw ow skiej'”1 Sąd ow i a lb o  p. 
dr. la u b e r o w l a d  w. w  Przerayśm , k tó reg o  ustanaw ia  

■się kuratorem  u d zie lon o  w ia d o m o śc i o  zaginionym . 
P o u p ływ ie  te g o  term inu na peaow ną. prośb ę  sąd  o -  

■rzeknie o sta teczn ie  o  w n iosi u-
Sąd o k ręg o w y  O ddział V.

P rzem yśl, unia 15 grudnia 1921. iCł-8
T . 302 /21 /4 , W drożen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzna­

n ia  za  zm a rłeg o . Józefa  T rybo a a ram . P .ech  w  M ałpie  
w n  o sła  o  uznanie brata S zy m o n a  'I'ryb o  by za zm ar­
łe g o .  Z zezn ań  w n io sk o d a w czy m  i św ia d k ó w  M ichała  
P iech a  i A tJiiesrk i Ł opu szyńsid ej w ynika, że  Szym on  
Y ryboba W r. 19 i 4  p o w o ła n y  z o z s a ł  do w o jsk a  i ’że  w  
ro.,u 1 9 !5  p rzy sz ło  do je g o  żony * w o jsk a  zaw ia.do- 
m ieu łen ie  o  jego  śm ierci.’ N a  p o d sta w ie  u sta w y  z  31 
m arca 191S Nr. 126 D zp p . w d raża  s ię  p o stęp o w a n ie  c e ­
lem  uznania za zm a rłeg o  Szym on a  T ryboba. W ydaje  

■się przeto  o g ó ln e  w e z w a : ie  aby a d z ie io n o  są d o w i lub 
iku a torocii Panu dr. Fryderykow i N u ssen o la tto w l a d w . 
,w K om arnie W iadom ość; o  p o w y ż  w ym ien ionym . Sąd  
ti.t. na p on o w n ą  p r : ś ; ę  po dniu 1 czerw ca  1922 roz> 

is trzy g n is  o  uznaniu za  zm a rłeg o .
Sąd  o k ręg o w y  O d d zia ł V,

Sam bor, dnia G lis to p a d a  1921. 992
T . 404/21/3. W diO żen ie  p o stęp o w a n ia  celem  u : 

jznania za  zm a rłeg o , ju ja 2;.vorriztaa w M.sjniCzu wnio  
s .a  o uznan ie m ęża  H rynia Z w o rd z ;ąUa za  zm a rłeg o . Z  
zezn a ń  w n io sk o d a w czy m  i p rzes łu ch a n eg o  p o d  przy­
się g ą  św .a d k a  iw ana D ragana w yn ika, i e  Hsyń Z w or-  

• dziuic zo»tał. w  ro  .u 19 5 p o w o ła n y  tło  s łu żb y  w o j­
sk o w e j i o d s z e d ł na f.or.t ro sy jsk i g d z ie  w rozu  3SD  

<dos;ał s ię  a o  niewoli . N a w io s n ę  roku 1916 znajdow ał 
s ię  w  ojjpz a jeń có w  gubernji C-mr.kicj za.rhorow ai nr. 
‘tyfus i z e s tó ł  p o g r z e b m y  p r z ez  iw ana D ragana. N? 
•p ..ustaw ie u sta w y  z  2! m sr c i  19 S Nr. 121 D zpp . wdra­
ża s ie  p o stęp o w a n ie  calem  uznania  z a  zm a rłeg o  H ry- 
r.ia Z w ordzlaka. W ydaje s ię  p rzeto  ogóL .e  w ezw a n ie  
aby u d zielon o  sąd o w i, lub kuratorow i drow i Z w aryczo-  
,w i a d w o k a to w i w  Sam b orze  w ia d o m o śc i o p o w y ż  w y-  
’. m ien ionym . Sąd tut. ' a a  'p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 1 
iłipca 1922 r o zstrzy g n ie  o uznaniu z a  zm arłego .

Sad o k r e so w y  O d d zia ł V.
Sam bor, dnia 2S s z p a d a  1921. 993
T . 2G3/21/3. W d ro żen ie  p o stęp o w a n ia  celem  uzna­

nia za  z m u -łig ó . Zoijr. R ańczyszyn r o łn k z  ;a z  Rum na  
w iiłs s ia  o  uznan ie  m ęża  S tefana  R śń c zy szy n a  za  ztnar- 
ł e - o .  W ed le  karły  ew .d en cyjn cj strat lik w id u jącego  Mi­
n isterstw a  w ojny w e  W iedniu Nr. S i5 i .  Stefan  Pań- 

‘c zy szy n  w yk aza ły  z o s ta ł jako ź ig iit io n y  w  c za s ie  od  
3 :t października. uo. 2 lis to p a d a  19 -i i od  te g o  c r .s u  
o  nim żą d n ej ;iii.e m a w ia d o m o śc i. Na p o d sta w ie  usta-: 
wy ż  3 i ; m arca 1918 Nr. 128 D zpp . w d .a żą . s ię . pv sl.ę- 

jo y y ą a L cce .ięm ” zm arłego. 'Stera/iji P a n ćzy -
szyna-~ W y d a je  śifj p rzeb i o g ó ln e  w e zw a n ie  s.łjjy,u uęUtc-ś 
Ilono S ąd ow i iub ku ratorow i Panu dr. Janow i R ossow i 
w  K om am ie w ia d o m o ś l o p o w y ż  w ym ien ion ym . Sąci 
tu tejszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 1 m aja 1922  
ro zstrzy g n ie  o  -uznan iu .za  zm a rłeg o .

Sąd  o k ręg o w y  O dd zia ł V.
Sam bor, cn!a  13 w rześn ia  1921. 991

T. 87/21/5. Jan O lejko, syn  M ichała  i Z ofji, rolnik  
'Urodzony diiia 28. k w ietn ia  1.877. r. w  P rzysietn icy  z a ­
m ieszk a ły  w  G o lco w ej, pa  w /p a r c ia  w o js k  ro sy jsk ich  
w  maju 1 3 1 5 .r. p o w o ła n y  z o sta ł-d o . czynnej słu żb y  w o j­
sk o w ej, którą  p e łn ił przy IR  pułku s tr z e lc ó w  na fron­
cie  rosyjsk im . W czerw cu  1916. r. w a lc z y ł v.» o k o licy  
Kołom yj/, g d z ie  w  jednej z  w a lk  zagin ął i cd  tego  cza ­
su , w ie ść  o nim z a g in ę ła . Sąd okręgow y w Sanoku w z y ­
w a  każd ego , k to o y  o  ży c iu  Jana O lejki miar jakąkol­
w iek  w ia d o m o ść, aby dał o  tem  znać Sąd ow i lub ku­
ratorowi n ieob ecn ego  adw . D row i S ią czce  w  przeciągu  
sz e śc iu  m iesięcy  od dnia o g ło szen ia  teg o  w ezw a n ia . Je­
żeli w  ty m . cza sie  Sąd nie o trzym a żadnej w iad om ości  
o życiu  Jana O iejk i, u tn ś  govna p o n ó w ń y  w n io sek  An- 

•UJSOlejko z a  aafiudfega, a je j  m a łżeń stw o  zin im  za w a rte  
za. rozw iązane . Kuratorem jiięobccacgp  i-.obrońcą w ęzła  

:,ińąłi5ęuę.kie.gó m ianuje się .-ad w . D r ą  flłącakę w Sanoku.
' . ' Sad o k ręgow y. O ddział IV.

7 Śąiiok .jtlm a 2& lis to p a d a  1921. ,1 0 9 8
■ i ” , T2 151/2t/S . Ludwik W ójtow ie*,- syn  J ó z e fa  » Mn - 

tąnnyr io liiik , w o d zo n y  w  Wy chowuj i ta m że  za  m iecz-  
kały, z  o g io sz e n ie u t  p ierw szej mobiHzać.ji w c za s ie  w o j­
n y  św ia to w ej o d s z e d ł  'd o  c zy ń n e i s iu żb y  w o jsk o w ej, 
'którą -pełn ił przy 10 p. p, m m  i 'austriack iej w "cb iężo-  
Incj tw ierd zy  w P rzem yślu , z  upadkiem  P rzem y śla  w 
nt reu 1915. r. p o p a d ł w  n ie w o lę  rosy jsk ą  i jako jen iec  
um ieszczo n y  w  T a sz k ie n c ie  tu ai um rzeć aa  tyfus w mar­
cu 1316. r. Sąd o k ręg o w y  w  Sanoku w z y w a  każdego,
k lo b y  o życiu  L udw ika W o jtow icza , m iał jakąkolw iek
w  A do m ość, aby dał o tem  znać S ą d o w i lub ku ratoro­
w i n ieo b ecn eg o , adw . Dr. S .ą c ż ę e  w  przeciągu  s z e śc iu  
m iesięcy  od  dnia o g ło sz en ia  teg o  w ezw a n ia . Jeże li 
w  tym  cza s ie  S ąd  nie o trzym a żadnej w ia d o m o śc i o  ż y ­
ciu Ludwika W ojtow icza , uzna. g o  na ponow ny wn o-  
se ż .H e la n y  W o jto w icz  za zm arłego, a je g a  m ałżeń stw o  
z H eleną z M azurów  za r o zw ią za n e; Kuratorem  n ie o ­
becne o i o b .o u c ą  w ę z ła  ta łż e ń śk ieg o  m -anujc s ię  a d ­
w ok ata  Dra Ś ią c z k ę  w Sanoku.

Sad okręgow y O dd zia ł IV,
Sanok, dnia 23. .listo p a d a  1221. 1094

T. 235/21/3 . W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  ce lem  u zna­
nia za  zm arłego . N yk o ła  Petronusk, syn  M 'ćiujfa , łat 
33, za m ieszk a ły  w  D o b ro to w ie  Sp . D s ia ty n . p ow ołan y  
ogólną  m obilizacją  do w ojska  austr. o d s z e d ł na Pont 
a jak z e z n a ł  św ia d ek  W asy l Petraniak, o p o w ia d a ł mu 
to w a r zy sz  broni, żc  Nykoł.i Petraniak zm arł w  n iew oli 
w ło sk ie j w e  w rześn iu  1918. reku. G dy za ch o d z i usta* 

iwg-we dom eiem an ie  śm ierci te g o ż , w d ra ża  s ię  ua p r o ś ­

bę jew d o ch y  Pełruntak, p o stęp o w a n ie , c e lem  uznania  
ra zm a rłeg o  za g in io n eg o . W ia d o m o ść  o  aagta ioaym  n a ­
leży  u d z!e 'ić  Sądow i lub ku ratorow i i obrońcy , w ę z ł  
nia iżeń sk ieg o  P. adw . N aw rock iem u w  D e U ty a ic . N y- 
a o łą  P etiur.iaka w z y w a  s ię .  by p rzed  pod p isan ym  S ą ­
dem  ja w ił s ię  iub vv la n y  sp o só b  d a ł zn a ć  o  sw em  ż y ­
ciu. Sąd tutejszy  u s p o n o w n ą  p ro śb ę  p o  dniu 10. w r ż ;-  
śufa 1322. r. w yda o  Sateczne o r z e c z e n ie .

Sąd  ok ręg o w y . O d d zia ł 11.
S ta n is ła w ó w , dnia 30. w rześn ia  1321. lo 7 5
T . VL 310/21/3. Z a rząd zen ie  postęp ow ania  ce lem  

uznania z a  zm arłego . K asper llrach ow sk i syn  J na i A po-  
loaji, s łu żą cy  z  K rakowa, urodzony 1882. r. w  R ad w a-  
now  cach , p ow iat Chrzanów , p rzy d z ie lo n y  1914. r. do 16. 
pułku p o sp o liteg o  ruszen ia , n ic  d aje  znaku życia  od  
w rześn ia  1914. r. G dy zatem  m ożna przyjąć, ż e  za is t­
nieją w a rn ik i u s ta w o w e g o  dom niem ania śm ierci w  m yśl 
§  l .  tiśiaw y  z 31 . marca 1918, r. Nr. 128. D e. u . p. z a ­
rządza s ię  na w nfosek  joautty B rach aw sk iej, p o s tę p o ­
w an ie , celem  uznania w ym ien io n ej o so b y  za  zm arłą , a 
zarazem  o g ła sz a  s ię  W ezwanie, a żeb y  u d zie lo n o  w ia d o ­
m ości o zagin ionym  S ąd ow i. K aspra B ro ch o w sk ieg o  
w zyw a s ię , aby s ię  s ta w ił przed poop isanytn  S ąd em  łub 
w  inny sp o só b  d a ł znać  o  sob ie . P o  dniu 1, sierpnia  
1922. r. Sąd  ua ponow ny w s io s e k  o rzek n ie  o sta teczn ie  
o uznaniu za  z m a tłeg o .

Sąd ok ręg o w y  cyw iln y  O dd zia ł VI 
K raków, dnia 12. grudnia 1921. 574

[ j
A. XVIII. 434/16/17. E dykt z  w ezw a n iem  niezna­

nych  S ą d o w i d z ied ziców . Sąd  p o w ia to w y  S . i. w e  
L w o w ie  zaw iadam ia, ż e  w  dniu 17. listopada 1S53 (s ta ­
rego sty lu) w A ntoniów ce w Gubernji C hersońskiej 
zm arła  M aria z  Jaźw ińsk ich  1 śL C hojnow ska 2 śl. i'er- 
oow u nofl b ez  pozostaw ien ia  rozporządzenia ostatniej 
w oli i bezdzietnie. P on iew aż  S ąd ow i nie w iadom o, c zy  
i którym  osobom  przysłużą  praw o dziedziczenia  
spadku, przeto  w z y w a  s ię  niniejszem  tych  w szy stk ich , 
którzy do teg o  spadku z  jak iegokolw iek  bądź tytułu  
roszczen ia  podnieść zam ierzają, aby w  przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego s w e  praw a  
dziedziczen ia  w  tutejszym  Sąd zie  zg ło s ili i w yk azu jąc  
tak ow e w nieśli o św ia d czen ie  co  do spadku, w  prze­
ciw nym  b d w .tm  razie spadek, d la k tórego aJ w . Dr. 
W iihcim  P fjr iiL tr g  w e  L w o w ie  kuratorem  z o s .a ł usta 
now inuy, będzie. przeprow ad?ouy z  tym i i tym  przy  
znany, ky-rzy sic  do niego -igłeszą i s w e  praw a dNe  
dziczen ia w y k a żą , c zę ść  z a ś  spadku nie przyjęta  lub 
w  r a z ie ._ gdyb y do spadku nikt się  nie zg ło s ił, ca ły  
spadek przypadnie P ań stw u  jako bezdziedztćzny.

.Sąd p o w ia to w y  S. I, O ddział XVII!.
L w ó w  dnia 1. lipca 1921. 1249 1—3
A. XVI. 25/22/1. Edykt, " V /zy \v a  s ię  w szystk ich  

'W ierzycieli spadku pó Janie. Eugeniuszu Markowskim^ 
|mąrftrm;;W;.Kraków>ftj.. ć l.'s ty czn ia  1922, ab y- w cela  
■żfłągżępia [ ' w y k a za n ia , św ycłi. pretensji zgłosiH  s ię  tu 
dnia “2S. lu teg o  1922 o  U  runo w  biurze Nr. 57, albo  
też na piśm ie aż  do tego  dnia. w n ieśli sw e  żądania, 
gd y ż  inaczej o  iieb y  nie przysłu g iw ało  im praw o za ­
staw u  stracą w szelk ie  da lsze  praw a do -spadku, gdyb y  
tenże przez w y p łacen ie  zg ło szo n y ch  pretensji w y ­
czerpanym  zosta ł.

Sąd p o w ia to w y  ey w iin y , O ddział XVI.
K raków dnia 23. s tyczn ia  1922. 1057

u c y T u c j f c ,

E. XX, 893/20/38. Edykt licy ta cy jn y  oraz w e z w a ­
nie do zglęszcriia  w ierzytelności. Na w n iosek  strony  
egzekw ującej łzak a  Scherza jako cesjonariusza Racheli 
Lei dw , im. Kiirner zam . M auer i tow . odbędzie się  
dnia 16. m arca 1922 o  godzinie 10X0 przed południem  
w  biurze Nr. X X . ua zasadzić już zatw ierd zon ych  W a ­
runków licytacja  następujących realności: K sięga grun­
tow a gm iny m iasta L w ow a: 3/4 czę śc i whl. 349 dz. i ii .  
O znaczen ie  realności: R ealność położona przy ul, p il-  
nikar.śkiej L, 8 oznaczona 1. kons. 433 3/4 na której 
znajduje s ię  trzyp iętrow a kam ienica. W artość szacun­
kow a: 319.647 Mkp. 39 ien . N ajniższa oferta: 159.823 
Mkn. 70 f. Do realności w id. 349 dz. III. ks. gr. gm . rn. 
L w o w a  n a leżą  przynależności opisane w protokole  
o szacow an ia  z  29. listopada 1920 E. XX. 893/20/9, k tó ­
rych w a rto ść  w  3/4 częśc iach  w y n o si 19.035 M kp. P o ­
niżej najniższej o ferty  sprzedaż nte nastąpi.

Sąd  p o w ia to w y  S, I. w e  L w o w ie , Ckldz. XX  
L w ów  dnia 25. grudnia 1921. , _ 3  1308

C 142/21. P rzec iw  n ieznanem u z  pob ytu  J ó z e ic -  
wi S zczep an ik ow i s c  SJturowy, w n ie sio n y m  /o s t a ł  do  
Sądu p o w ia to w eg o  w  Brzostku przez  W aw rzyń ca  R i-  
m uta i to w a rz . z  JJM żrowy, p o z e w  o  w p isy  hipofezm :
i oddanie, w p o s ia d a n y  c zę śc i pgr. 2100/2 w B .a tk o w y .  
P ie rw sz a  aadjcitcja  ustnej rozp raw y w y zn a czo n ą  zo ­
sta ła  ua d z ień  14. lu teg o  łj.-r . gociz. 9. rano. C elem  
strzeżen ia  praw  J o zefa  tizcsepm iiica u stanaw ia  s ię  P a ­
nią R ozaiję S sc se p a m k o w ą  w Skwrotyy knratorką. T a i  
ktirutorka z a stę p y w a ć  b ę d z ie  g o  w  tej sp ra w ie  aa jego  
k o szt i n ie b e zp ie c ze ń stw o  dopóki on  w  Sądzie s ie  nie  
śi.ło? i iub p e ln o teo ćn ik a  nie zam ianuje.

Sąd  p o w ia to w y , O ddzis? R,
Brzostek, dnia  31. lu tego  193:?. L i i i

C. III. 480/21. E dykt. Strona powodowa E lżbieta  
K orzeniow ską żona M arcina w Bajdach w n iosła  skar­
gę przeciw  stronie _pozwanej M ąrcinow.i W itkosiow i

p rzeb yw ającego  w  Stanach Z jednoczonych A m eryki o  
uznanie praw a w łasn ośc i pgr?, lk. 458 gm. kat. Bajdy  
i tu, zim. Audiencja do' ustnej rozpraw y zosta ła  w y ­
znaczona na 7. kw ietn ia  19-2 go:'?. 9 przed po?. 15' tym* 
Sądzie biuro Nr.- I ł ;  D la tiicóbecucgo pozw an ego  usia- • 
naw ta się adw . Dra D ittersdorta w Krośnic ku ratorem ,; 
który będzie g c  za stęp o w a ł na jego  koszt i n iebosp it-1  
czeń stw o  dotąd, dopóki on sam  się  nic staw i i nic u- 
siar.ow i pełnom ocnika.

Sąd  p o w ia to w y , Oddział HI.
Krosno dnia 2. styczn ia  1922. 1115 |
C. III. 489/21/1. Edykt. Strona pow odow a Karolina 

R ybicka żona S tan isław ą  w  Bajdach w n io s ła  sk a r g ę . 
przeciw  stronie pozw anej M arcinow i W itK csicw i p rze-' 
byw ającem u w  Stanach Z jed n o czo n y ch  A m eryki o u- 
znanie praw a w łasn ości pgrt. lk. 48? gm . kat. B a jd y ; 
itd. zpn. Audiencja do ustnej rozpraw y w yznaczon ą  
zo sta ła  na 7. K wietnia 1922 godz. 9 p rzed  poi. w  tym  ■ 
Sądzie biuro Nr. 11. Dia n ieobecn ego  p ozw an ego  usta- j 
naw ia się  adw . Dra D h tersd cria  w K rośn ie  k u ra to re m , 
który  bedzle go za stęp o w a ł na jego  koszt . n ieb e z ­
p ieczeń stw o  dotąd, dopóki on sam  się nic staw i i nic 
ustanow i pełnom ocnika.

Sąd p o w ia to w y . Oddział III.
Krosno dnia 2 styczn ia  1921. 1116

L. 8293/14. E d y k t.' W o'ew óa»tw <» tarno-.o lsc ie  
p o d a je  nm iejazem  c o  p o w sz ec h n ej w ia d o m o ści ż e  ko­
m isja ob ch o d o w a  w raz z  rozp raw ą w y w ła szczen io w ą  w  
spraw ie objazdu k o le jo w e g o  m ięd zy  stacjam i Zarwani* 

ą  a P łtih o w em  na szlak u  L w ów  -  'P o d w e ic c z y sk a  od ­
b ęd zie  s ie  dnia 3 m arca 1932 i ro zp o czn ie  o  g a d z in ie  
l i .  na stacji w P .u iiow se. W ykazy grun ó w , k ióre m ają  
być w y w ła szc zo n e , w .a s  z'ptunatr.i w y ło ż o e e  b ę ią  
sto so w n ie  do p rzep isu  §  :ti u s ta w / ?. dn ia  16 lu teg o  1 
1878 D s . p . P- Nr- 83  w u r z ęd z ie  gm innym  w  P iu h o .  
w ie i w  kancelarii obszaru  «vr orski e g o  w F łu ltow .e p o ­
c zą w szy  o .l i- i  iu teg o  1922 przez dni 14 do prcejrzc-' 
nią d la 'o g ó łu . Z arzuty p rzec iw  axsaier»ouet)-.c w y w ła fz -  
c z e a u  m ożna w n ie ść  w  ciągu  p o w y ższy c h  14 d«t ua 
ręce S tarostw a  w Z ło c z sw  e  iub przy kom lźj: tu  m iej­
scu. Zarzuty p ó in ie .s z e  nic b ęd ą  t>wzR5<jdnlo.;e.

W ojew oda:
O LP.NśK f w . r. 

Tan-iopal, dn i; ;;u tyr?n>"> 1022 1837

[ U i » A B Ł Q & l . ]
S. 8 / i3 / łu 7 , Z noatn y  irunKuir, o tw a rty  ncliwaKt 

z 17. lu te g o  1913 8 . 8 /1 3 /3  d o  m ajątku R opne; o  biura’ 
e k sp ed y cy jn eg o  w e  L w o w ie  ul. K o śc iu szk i l i .  po  d o ­
konaniu ro zd zia łu  z  p o w o d a  biaktt m a ą;ku w y starcza­
jącego  s:& pokrycie  k o sz tó w  p o stęp o w a n ia  u p a d ło śc io ­
w e g o , z n o sim y  w sze lk ie  za rzą d zę .iia  ogran icza jące  m o­
ż n o ść  s w o b c  n .g o  ro porząd zen ia  fiim y o iu ż u icz e j o d - 
śyóihjeniy kom isarza  u p a d ło śc io w eg o  z n w iz d u w cę  m ą- 
sy  z a stę p c ę  saw m dow ęy" i człon k ów  w ydziału  ę  k h  śtli-

' S4a okćągowy cyw. Od-Jz, VJ1.
L w ów , utiift 30. gru , nia 1921. 1336

r
P r. lii. 3/22/4. D . 8/22/1. Sąd apelacyjny w Kra­

k ow ie  pow zią ł w  spraw ie konfiskaty Nr. 3 period ycz­
n ego  czasopism a „W olne S łow o"  z  daty K raków dnia 
16. sty czn ia  1922 z pow odu zam ieszczen ia  w num erze  
tym  rzeczonego  czasopism a na stron icy  2-giei arty ­
kułu pod napisem : „Szet K rakow skiej Prokuratury
w ojskow ej podpułkownik Szafrański buduje w ilię w ię ­
źniam i w ojskow ym i"  z racji zażalen ia  Prokuratora o- 
k ręg o w eg o  przec iw ko uchw ałę Sądu okręg o w eg o  kar­
nego w K rakow ie z dnia 14. styczniu 1922 L. cz. Pr. 
HI. 3/22/2, m ocą której uchylono zarządzoną przez P ro­
kuraturę okręgow ą w K rakowie konfiskatę Nr. 3 c za so ­
pism a „W olne S łow o"  po . w ysłuchaniu  zdania Proku­
ratora apelacyjn ego  następującą uchw ałę: P rzych ylając  
się do zażalen ia  zmienia się  zaczep ioną uchw ałę w icti 
sposób , iż s ię  orzeka: a) źe  o sn o w a  za m ieszczon ego  
w N rzc 3-cini period yczn ego  czasopism a „W olne S ło ­
w o" z  daty K raków dnia 16. styczn ia  1922 na stronicy  
2-giej artykułu pod napisem : „Szef K rakow skiej P ro ­
kuratury w ojskow ej podpułkownik Szafrański buduje 
w illę  wj.ęźniantl w ojskow ym i"  zaw iera  w sw ej o sn ow ie  
przedm iotow ą isto tę  w ystęp ku  z  par. 300 uk. oraz w y ­
stępku z par. 487 1 488 uk. i Art. V. ust. z  dnia 17/12 
1852 Nr. 8. Dzpp. z  r. 1863; bj że  zarządzona konfiska­
ta pom ienionego czasopism a zostaje  zatw ierdzoną a c a ­
ły  zebrany nakład tegoż  w inien być zn iszczon y , w r e ­
szc ie  c) że  zakazuje się  d a lszego  rozszerzania  inierymi- 
tiow anego artykułu, a zakaz ten winien być  w  formie 
przepisanej w  najbliższym  num erze czasopism a „W ol­
ne S łow o"  og ło szo n y .

Sąd  ok ręg o w y  k a m y  S. II!.
Kraków ‘dnia 21. styczn ia  1922. 774

SjMCBRT YZACJE.

T. 740/21/5. Zarządzenie um orzenia papierów  
w a rto śc io w y ch . Na w niosek T o w a r z y stw a  Zw iązek  
urzędników  i urzędniczek pryw atn ych  kota przem ysłu  
budow nictw a drzew n ego  w e L w o w ie  podejm uje się  po­
stęp ow an ie  cidem um orzenia oznaczon ych  niżej papie­
rów w artośc iow ych , k tóre m ia ły  w n io sk o d a w cy  zagi­
nąć; w z y w a  się posiadacza ty ch  pap ierów , ab y  je 

' ciągu 6 m iesięcy  od I-go  o g łoszen ia  p rzed łoży ł temu 
S ą d o w i; także inni in teresow ani mają z g ło s ić  s w o je .z a ­
rzuty  przeciw  w n ioskow i. W. razie przeciw nym  uznałby.



6AZETA LWOWSKA z dnia H  lutego 19# .

Sad  po u p ływ ie  teg o  terminu te  pap iery w a rto śc io w ej  
za  um orzone, a to: oznaczen ie  pap ierów  w a rto śc io w y ch  
K siążeczka w k ład k ow a P o lsk ieg o  Banku p rzem y sło w e­
go  w f  L w o w ie  Nr. 6S1S na w y ż . w ym ien iony  Z w iązek  
i. na k w o t : .iOOO Mp. opiew ającą.

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y , O ddział VII.
L w ów , daia i l  października 1921. 661

T. VI. 16,721/2. Z arządzenie um orzenia pap ierów  
.■wartościowych. Na w n iosek  Jana Churnow teckiego w  
Podgórzu podejmuje sie  postęp ow anie  celem  um orzenia  
w ym ien ion ego  niże: papieru w a r to śc io w eg o , który
w n iosk od aw cy  m iał zaginać; w z y w a  się  p osiad acza  t e ­
go  papieru, ab y  go yr ciągu jednego roku od dnia o* 
głoszen ia  zarządzen ia  przed łoży! tem u S ą d o w i: także  
inni in teresow an i mają zg ło s ić  sw o je  zarzu ty  przeciw  
w nioskow i. W  razie przeciw nym  uznałby Sąd  na po­
n ow n y  w niosek  po u p ływ ie  tęgo  term inu ten  papier  
w a r to śc io w y  za um orzony. O znaczen ie  papieru w a rto ­
śc io w eg o ; Kartu za sta w n icza  akcyjnego  Banku h ip ote­
czn ego  Filii K raków N. 53157 na z ło ty  zegarek  i bro­
szkę.

Sąd o k r ę g o w y  cy w iln y . O ddział VI.
K raków , dnia 23. lipca 1921. 534

T. 403/21/8. Z arządzenie um orzenia papierów' w ar­
to śc io w y ch . Na w n iosek  Izraela Seidm ana podejm uje się  
■postępowanie celem  um orzeniu o zn aczon ych  niżej pa­
p ierów  w a rto śc io w y ch , które rniały w n io sk o d a w cy  z a ­
ginąć; w z y w a  się posiadacza tych  pap ierów , a b y  je 
w ciągu jednego rokit od I-g o  o g ło szen ia  p rzed ło ży ! te ­
mu S ą d o w i, także inni in teresow an i m ają z g ło s ić  sw o je  
zarzuty  p rzeciw  w n iosk ow i. W  razie p rzec iw n ym  uznał­
by Sąd  po u n lyw łe  tego  term inu te  papiery* w a r to śc io ­
w e za um orzone. O znaczen ie  papierów  w a rto śc io w y ch ;  
Ś w ia d ec tw o  ty m cza so w e  na p o ży czk ę  odrodzenia z  7. 
maja 1920, opiew-aiace na n a zw isk o  Iząka. Seidm ana  
i na 'kw otę 2.600 Mp.

■ Sąd o k ręg o w y  cy w iln y , Oddz. VII.
L w ó w , dnia 22 w rześn ia  1921. 624

F I R M ’#,

Firm. 572. Rg. A. II!. 97. W pis firm y pojedynczej. 
Do rejestru w pisano dnia 19 maja 1921. S iedziba fir­
m y: L w ó w , ul. K rasickich 11 a. B rzm ien ie firrny: M. 
.Storch. P rzed m iot p rzed sięb iorstw a: H andel tow a ró w  
żelazn ych  i m aszyn  roln iczych . P o sia d a cz  firrny: M en­
del Storch, kupiec w e L w o w ie . P odp is firm y: Pod
brzm ieniem  firm y podpis posiad acza .

Sąd o k ręg o w y  jako han d low y . O ddział fV.
L w ów  dnia 18. m aja 1921. 943
Firm. 291. Rg. A. II. 251. Zm iany d o ty czą ce  firm y  

Już w pisanej. Do rejestru w pisano dnia 16. kw ietn ia  
192L S iedzib a  firm y: L w ó w . B rzm ien ie  firm y dotąd: 
Scbenblum  Lichtm an i Sk a  kantor w y m ia n y  w t  L w o ­
w ie, odtąd Schenbhim  i Ska, kantor w y m ia n y  w e  
L w ow ie .

Sąd o k ręg o w y  jako h an d low y. O ddział IV.
L w ó w  dnia 27 m arca 1921. 945
Firm. 106. R g. A. III. 61. Z m iany d o ty czą ce  firm y  

już w pisanej. D o rejestru w pisano dnia 24. m arca 1921. 
Siedziba firm y: L w ó w . B rzm ienie firm y: ,1. D ąb row ­
ski. P rzed m iot p rzed sięb iorstw a: M agazyn  zegarm i­
strzo w sk o - jubilerski. Z m iany: D o przed sięb iorstw a
przystąpili jako jaw ni sp óln icy: M arja z  D ąbrow skich  
ks. Ś w ię to p e łk  M irska i T adeusz  D ąb row sk i, oboje w e  
.'Lwowie, w sk u tek  c /e g o  w  m iejsce d o ty ch cza so w ej  
iirm y pojedynczej p o w sta ła  z  dniem  l  sty czn ia  1921 
jawna spółk a  handlow a. D o  za stęp stw a  spółk i upra­
wnieni są sp óln icy: Laura D ąb row ska, M arja z  D ą­
brow sk ich  ks. Ś w ię to p e łk  M irska kjążdy z osobna. 
P odpis firm y: P od  brzm ieniem  firm y w yp isanem  lub 
w yciśn iętem  drukiem , m aszyną lub p ieczęcią  podpis je­
dnego ze  spólr.ików upraw nionych do za stęp stw a .

Sąd o k ręg o w y  jako han d low y . O ddział IV.
L w ów  dnia 18. m arca 1921. 946
Firm. 1297. Sp. III. 342. Zm iany d o ty czą ce  firm y  

■Już w pisanej. D o rejestru w pisano dnia 21. paździer­
nika 192).  S iedziba firm y: L w ó w . B rzm ien ie  firm y: 
jSchlacfater i P re is ; po niem iecku: Sch lachfer e t P reis. 
Zm iany: Kałman ysl K lem ens Schlachter w y stą p ił, od­
tąd posiadaczem  firm y jest A dolf P re is w e  L w o w ie  ul. 
Syk stu ska  19. P odp is firm y ż e  podpis firm y nastąpi 
przez w yp isan ie  brzm ienia firm y.

Sąd o k ręg o w y  jako han d low y . O ddział IV.
L w ów  dnia 27. w rześn ia  1921. 948

Firm. 1581. S to w . IV. 208. W pis zm ian d o ty czą cy ch  
Już wpisanej firm y sto w a rzy szen io w ej. D o rejestru w p i­
sano dnia: 24 listopada 1921. S iedziba firm y: L w ó w , 
O ssolińskich 15. B rzm ienie firm y: K rajew yj Sojuz dla 
zbytu  chudoby, s to w . zarej. z  obm eżenoju porukoju. 
Zm iany: D o ty ch cza so w i cz ło n k o w ie  zarządu ustąpili.
W ybrano członkam i zarządu: Sem ena M agalasa , Ilka 
Ł y so h o  i W ołodym yra H ąm ala, a ich zastępcam i: W a­
sy la  Cm ajła K ulczyekoho i M ychajła  M elnyka.

Sad o k ręg o w y  jako h an d low y, O ddział IV.
L w ó w  dnia 23. listopada 1921. 949

Firm. 1176. S to w . HI. 92. Z m iany d o ty czą ce  firm y  
już w pisanej. D o  rejestru w p isano  dnia 16. paździer­
nika 1921, S iedziba firm y: L w ó w , Ruska 3/1. B rzm ie­
nie firm y: M iszczański] rem isn yczo  p ro m y sło w y j Sojuz  
kred ytow y], sto w . zar. z  obm . por. Z m iany: .U stąpili 
dyrektorow ie: W a sy l G resiak, W łod ym yr P etrusiak  1 
Ainbrozyj B erezow sk i], n a stęp cy  d y rek torów : Iw an  
iKuźm ycz 1 M ykofa L ew ick i], W ybrani zosta li d yrek ­
toram i: D  Jo sy f D e lk ew y cz . 2) Iw an K uźm ycz i M y­

ci: ajło Sam osij, zast, dyrek torów : Sem en S z c z y tn i- '  
skij i M ykółą  Krywdcfc# i A nion O prysko ponow nie.

Sąd  o k ręg o w y  jako h an d low y. O ddział IV.
L w ó w  dnia 2 i ,  w rześn ia  1921. 959
Firm. 2CS/20. S to w . II. 70.. Zm iany i dodatki do 

w p isan ych  już firm' sto w a rzy szeń . N a leży  w p isać w  
rejestrze sto w a rz y sz eń  zarob kow ych  i gosp odarczych . 
Siedziba słov< ^ fzystw a: Sam bor. B rzm ienie firm y:
Spółka oszczędn psci i p ożycz  U. w  Sam b orze, s to w a ­
rzy szen ie  zarejestrow an e z n ieograniczona poręką. 15 
C złonkow ie  dyrekcji: ks. Ludwik B ikow sk i i Sebastian  
M ltek zm arł u Antoni Dominik o w s k i . ustąpił. 25 C złon­
k o w ie  dyrekcji w y b -an i: Ks. W ojciech Szafrański jako 
p rzew od n iczący , W ojciech  Ziemniak jako zastęp ca  
przew od niczącego  i T om asz C ifie !  jako człon ek  za ­
rządu.- D ata w pisu: 14 -października 1921.

Sąd o k ręg o w y , O ddział V.
Sam bor dnia 14. października 1921, 93S

_ F inn. 177/21. W spdż, I. 25. W pis firrny W spół- 
dzielfii. N a ieży  w pisać do rejestru w spółdzie lili zarob­
k o w y ch  i gosp odarczych . S iedziba sto w a rzy szen ia :  
W ola Jakubow a. B rzm ienie iirm y: F iospodarsko spo­
ż y w c z a  Spiłka „Silskij H ospoSar11., w spdtdzicln ia z  ob- 
tneżeno.lu porukoju w  W oli Jakubow cj. D ata statu tu . 
31 lipca 1921. F iz ed in io t przedsięb iorstw a: P o d n o sze­
nie zarobku i gosp odarstw u  sw y ch  czło n k ó w  przez  
prow ad zenie  w sp ó ln ych  przedsięb iorstw  i podniesien ie  
kulturalnego poziom u czło n k ó w . C zas trw ania: n ieogra­
niczony. D yrekcja  sk ład a  się  z  3 dyrektorów  i 2 za­
stęp ców , Na W ainetn Zgrom adzeniu dnia 3 l. lipca 1921 
w yb ran o pp. Stefana Kułyniafca, Stefana A rtym ow ieza  
i W a sy la  T anczuk dyrektoram i, z:-,ii pp. Andrzeja Ma- 
szczak a i G Icksę Jachm o zastępcam i d yrektorów . P od-  
pis-,firm y: P od brzm ieniem  iirm y podpisują w ażn ie  dw aj 
cz ło n k o w ie  dyrekcji. C złonkow ie dyrekcji nie m ogą  
być dłużnikam i sto w a rzy szen ia . O głoszen ia  w lokalu  
to w a rzy stw a  ! w  dzienniki: „G ospodarsko k oop eraty ­
w ny} cza so p y s"  w e  L w o w ie . U d zia ły  czło n k ó w : 1.000 
Mkp. p o ło w a  najmniej plam a p rzy  przyjęciu , reszta  
najpóźniej do. końca roku,, w  którym  udział zg łoszon o. 
D od atk ow e udziały  najpóźniej do roku od daty  pod­
pisania deklaracji. O dp ow ied zia ln ość: do w y so k o śc i
potrójnego udziału. R ok adm inistracyjny: K alendarzo­
w y . P rzep isy  - likw idacji: u s ta w o w e . D ata w pisu: 14. 
października 1921.

Sąd o k ręg o w y . O ddział V.
Sam bor dnia 14 października 1921. 959

Firm, 194/20. S to w . I. 394. Zm iany i dodatki do 
w p iśr .iy ch . już firm sto w a rzy szeń . N a leży  w p isać w  re­
jestrze  sto w a rz y sz eń  zarob kow ych  i gosp odarczych . 
Siedziba sto w a rzy szen ia : liu sn o  wyżm ę. B rzm ien ie
firm y: Spiłka o szcza d n o sty  i p o ży czek  w  H usncm  w y  
żnem , sto w a riszen ie  zarejestro w a n e  z  neobinieżenoju  
porukoju: 1) C z łon k ow ie  dyrekcji w ystąp ili: M ykita  
M acko, T om asz C zuczęrski, M ikołaj Mos.oku®, M ichał 
Unicki i Iłko D rabow icz. 2) C zfonkpw ie dyrekcji w y ­
brani: P rzew o d n iczą cy  ks. Iw an Iw anin i ponow nie Mi­
kołaj M ołokus, M ichał lin icki i M ykicta M acko, za  
za stęp cę  p rzew od n iczącego  T om asz  C zuczersk i. D ata  
w pisu: 14 października 1921,

Sąd  o k ręg o w y , O ddział V.
Sam bor dnia 14. października 1921, 960
Firm. 205/21. Sp ćl. I. 10. W pis spółdzieln i Nr. 5. Na­

ie ż y  w p isać  do rejestru spółdzieln i. S iedziba s to w a rz y ­
szen ia : C h yrów . B rzm ienie iirm y: „Sklep K óika rolni­
czeg o , s to w a rzy szen ie  z  ograniczoną odp ow ied zia lno­
ścią." D ata statutu: S. m aja. 1921. P rzed m iot przedsię­
b iorstw a: a) W spólne n ab yw an ie  artyku łów  potrze­
bnych im do prow ad zenia  gosp od arstw a  d o m ow ego  i 
rolnego i drobiazgow a sp rzedaż ty ch że; b) w spólne  
sp ien iężan ie produktów  rolnych i w y ro b ó w  cz ło n k ó w ;
c.) produkow anie na w sp ó ln y  rachunek artykułów  go­
sp odarstw a d om ow ego  i rolnego. U d zia ły; U dział w y ­
nosi k w o tę  sto  m ar§k. P ie rw sz y  udział ina b y ć  w p ła ­
co n y  przy  przystąpieniu  przynajm niej w  połow ie , re­
sz ta  do roku. N astępne udziały  w ciągu rokn od daty  
przyjęcia deklaracji, Rok obrachunkow y: R ok kalenda­
rzo w y . O gran iczen ia  upraw nień zarządu: a) p rzew i­
dziane ustaw ą, b) czyn ien ie  darow izn z  majątku s to w a ­
rzyszen ia , c )  przystęp ow an ie  do S p ółek  i S to w a rz y ­
szeń  z odp ow ied zia lnością . C za s trw ania: n ieogran iczo­
ny . D yrekcja  sk ład a  s ię , z  3 dyrektorów  i 2 zastęp ­
c ó w  na W ainein zgrom adzeniu  odb ytem  dnia 8. maja 
1921 w yb ran o: ks. S ta n is ła w a  R ybaka, A n toniego Za- 
tw a m ick ieg o  i ks. Jana W olsk iego  dyrektoram i, zaś  
S ta n is ła w a  C ichockiego i. Stefana K alinow skiego, "za­
stępcam i dyrek torów . P odp is firm y: P od  w yc iśn ię tą
stam pilją- podpisują w a żn ie  dwaj cz ło n k o w ie  D yrekcji. 
O głoszen ia: w  „Przew odniku K óiek roln iczych" w
K rakow ie, w zg lęd n ie  w- innym  organie M ałopolsk iego  
T o w a rzy stw a  roln iczego. U d zia ły  cz ło n k ó w : 100 Mkp. 
O dp ow ied zia in ość: Do w y so k o śc i podw ójn ego  udziału. 
P odpisy  o  likw idacji: P rzep isy  u sta w y . D ata  w pisu: 3. 
października 1921.

Sąd o k ręg o w y , O ddział V.
Sam bor dnia 3. października 1921. 963

Mirm. 189/21. S to w . II. 374. Zm iany i dodatki do 
w p isanych  już firm sto w a rzy szen ia . N aW .y  w p isać  w  
rejestrze sto w a rz y sz eń  za rob k ow yćh  i gosp odarczych . 
Siedzib a  sto w a rzy szen ia : Turka n\ Str. B rzm ienie fir­
rny: Ilo sp odarsk o-T orh ow ełn a  Spiłka, stow a riszen ie
zarej. z  obm eżenoju porukoju. Zm iana statutu: Na
W alnem  zg ro m a d zen iu , dnia 7_. sierpnia 1921 uęhw alono  
zm ianę par. 15, 24, 52 i 61 statutu. C złon k ow ie  d yrek­
cji w ystąp ili: Iw an F ed ew y cz , M ichał P isa n czy n  i Iwan  
Jaw orsk i. .C zło n k o w ie  dyrekcji w ybrani: Iw an Zale­
szczyk . P e tro Kocko i O łek sa  U trysk o . W y so k o ść  u­

działu dotąd 20 kor. —  obecnie 500 Mkp. D ata w pisu:
31. października 1921.

Sąd  o k ręg o w y ; O ddział V . ,
Sam bor dnia 31. października 1921- 964
Firm . 130/21. S to w . III. 97. Z m iany I dodatki do  

w p isanych  już firm sto w a rzy szeń . N a leży  w p isać  w  re­
jestrze sto w a rz y sz eń  zarob k ow ych  i gospodarczych . 
Siedziba sto w a rzy szen ia : S ta ry  Sam bor. Brzm ienie fir­
m y: Bank h a a d lo w o -p o ż y c z fc o w w  Starym  Sam borze  
sto w a rzy szen ie  zarejestrow an e z  ograniczoną poręką. 
C złon k ow ie  dyrekcji umarli: Konrad B ełza . C z ło n k o ­
w ie  dyrekcji w ybran i: Józef Antoni Kalita i Micha! 
G órski. D ata w p isu: 4. listopada 1921,

Sąd  o k ręg o w y . O ddział V.
Sam bor dnia 4. listopada 1921. Sb*
Firm. 166/21. C. I. 119. Zm iany i d c ć a fc l odn oszą­

ce się  do w p isanych  już w rejestrze firm spć łków  v.eh, 
Do rejestru' firm sp ó lk o w y ch  n a leży  w ciągnąć  ćo nu 
stępuje: S iedziba firm: D rohobycz. B rznyen ie  firm y; 
„D om eny", Spółka naftow a z ograniczoną, poręka. U- 
stąpili: Z aw iąd ow cy  Natan G oidham iner,. Dr. Józef, l . i o  
benuann i Dr. Izydor K reisberg. W ybrani z a w ia d o w ­
cam i: Leon Schutzrnann 1 w ła śc ic ie l ' kopalni w B o ry ­
s ła w iu  i Józef W hiskiu p rzem y sło w iec  w B o ry sła ­
wiu. Dzień w pisu: 14. października 1921.

Sąd  o k ręg o w y , O ddział iL 
Sam bor' dnia 14. października 1921. 1028
Firm. 306/21. C. II. 65. W pis do rejestru h a n d low e­

go firm y sp ółk ow ej. Do rejestru firm sp ó lk ow ych  n a ­
leży  •-.yciągnąć co  następuje: S iedziba firm y: D roho­
b y cz . B rzm ienie firm y: „Pachtm ąn & PineL Spó.ku  
naftow a z  ograniczoną odp ow iedzialnością . Przedmio-: 
p rzed sięb iorstw a: H andel udziałami- naftow ym i teren a ­
mi naftow ym i, produktam i naftow ym i na rachuner. 
wla*:;y i ob cy . Firm a spółki: Akt notarialny z  daty  
D rohobycz 1. lipca 1921. Lrep. 84960. Kapitał za k ła ­
d o w y  w y n o si 100.000 Mkp. w  g o tó w c e  w p łacony . Za­
w iadow cam i spółki ustanow ieni pp. Dr. M ajsrycy Pacht- 
man, Dr. H erm an P adftm an i Dr. M arkus P in e l  a d w o ­
kaci w e  W iedniu. P odpis firm y: P od  w y c iśn iętą  stam ­
pili;; firm y um ieszczą sw e  podpisy  przynajm niej dwaj 
za w ia d o w cy . D zień  w pisu: 28. listopada 1921.

Sąd o k ręg o w y  jako h an d low y,. O ddział IL 
Sam bor dnia 28. listopada 1921. 1029
Firm. 144/21. Spd, I. 13. W pis firm y Spółdzieln i. 

N a leży  w p isać  do rejestru Spółdzieln i: S iedziba s to ­
w arzy szen ia : D rohobycz. B rzm ienie firm y: „Ukraiński 
p a p ierow y  B azar", z  ograniczoną odpow iedzialności;; 
(Ukraińskij pap erow yj B ązar). D ata statutu: Ż.5. c z e r w ­
ca 1921. P rzedm iot p rzed sięb iorstw a: Zjednoczenie sil 
sw oich  członk ów  dla Ich dobrobytu. Rok obrachunko­
w y : Rok kalend arzow y. C za s tr w a n ia . n ieogratticzony. 
D yrekcja sk ład a  się  z  3 d yrek torów  i 3 za stęp có w , na 
w alnem  zebraniu dnia 23. c zerw ca  192! w yb ran o Dra 
Iw ana K obyłeck iego , S tefana  Sasijca i- Dra Rudolfa  
Skibińsk iego dyrektoram i, za ś  M ichała W ese ły ja , N e­
stora Szkod ę i M ikołaja W ołosiań sk iego  'ftuftocathŁ  
Podpis firm y: P od  b rzm ienk m  fir;ny podpisu ją . w ażnie  
dw aj cz łon k ow ie  dyrekcji. O g łoszen ia  w lokaju T o w a ­
rzy stw a  i w  dzienniku „W pered“. U d zia ły  członk ów ;  
500 Mkp. w p łaconej od razu albo lróęsięęznym i rata­
mi po 100 Mkp. P ierw sza  rata musi być  w płacona  
p rzy  w stąpien iu . O dp ow ied zia ln ość: do .w ysok ośc i po 
trójnego. udziału. P rzep isy  o likwidacji: u sta w o w e. O a­
ts  w pisu: październik 193L

Sąd o k ręg o w y , O ddział V.
Sam bor dnia 4. października 1921. 1030
Firm. 159/21. S to w . II. 92. Zm iany 1 dodatM  odno­

szą ce  się  do w p isanych  ju ż  iirm sto w a rzy szeń . Nale- 
ż y  w p isać  w  rejestrze sto w a rzy szeń  zarobkow ych  t 
gosp odarczych . S iedzib a  S to w a rzy szen ia : Łąka ko ło
Sam bora. B rzm ienie firm y: T o w a r y s iw o  hospodarsko- 
k r e d y ło w e  „Narodnyj dim-“, stow a riszęn ię  za rejestro ­
w a n e  z  nęobrneżenoju porukoju. C z łon k ow ie  d yrek­
cji ustąpili: Józef B iliński, M ichał B iliń sk i 1 M ikołąi 
H orodyskł. C złonkow ie  dyrekcji w v b n i« i; Józef BiihC, 
sk i S ło ty ło , B ijasz Łucki O dynak i .Michał Biliński 
S ło ty lo . D zień w pisu: 15. października J92L 

Sąd o k ręg o w y , O ddział V.
Sam bor dniu 15. października 1931. 1535

M p t e k  s m ,  
D r o g u e r i o m

(1 ■'starcza N eo  F o s fa tv r ,|  
G alena, Dom A jcnc^L o-H a; 
(iłow y M ichał No i  ńsk-i- 
K raków , przedstaw :-. i«.ł na 
M ałopolską 5195

#£R V  lea c y t r z e  i for* 
'w  ie jifan i#  wyuczam pod
,jf#,ysł«pttcthl ■ warankam '- 
Z&iószerifa ul* f ife w iń śk ie r e  
• 29 UL p. 1098

K O N K U R S .
T o w a r z y stw o  G ospodarskie W schodnie} M ałopolski 

w e  Lwr-wie rozpisuje konkurs na posady:
Instruktorów kod ow i b y d ła , trzod y  itd. z  siedziba  

w m iastach  p o w ia to w y ch , które zostaną  w yznaczon a  
przy  um ow ie.

P o b o ry  zostaną  ustalone um ow ą.
K andydaci winni p rzed ło ży ć  w  >łdtJs~1e .  a) M etrykr  

chrztu; b) św ia d ec tw a  o d b ytych  studJów: c l św ia d e ­
c tw a  praktycznej pracy za w o d o w ej, ze  śpecjalnem  a- 
w zględnien iem  h od ow li bydła itd.; d) opis d o ty ch cza so ­
w e g o  zatrudnienia.

K andydaci będą obow iązani, przed definitywner.* 
objęciem  posady, poddać się  ep tam in ow i - boiiov.-'i 
przed kom isją do tęg o  pow ołaną.

Dodania, w raz  z  w ym ien ionym ; załączn ikanii. na 
ie ż y  p n o  ić do T o w a r z y s tw a  G aspod r.^kiego Msl feo- 
dniej iM ałotwIski w e  L w o W e , v l- K opernika L- 2 ■ 
W te r tń h ł f ś  dp  15- m a rc a  1922 r. ! 14l

W y :irw ea: SPÓŁKA. WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpow iedzialny: S ta n is ła w  K o sso w sk i.
Z  D rukam i Polskiej, po d  zarz. ]. Raczyńskiego, Lwów, Cborąźczyzjia 31.


